
WYDANlf.~ 

WJ ZORNY ·ILUSTROWANY. 
Ks. R. KEANCY, 

został biskupem Broakly· 
nu. Jest najmłodszym bi· 
skupem na świecie, gdyż 

ROK xm. Nr. 70 \ PONJEDZIALEK, 11 MARCA 1935 R. I CENA 10 GRos'zy ------ WILIA MS, 
prezydent amerykańskiej 

Komisji Odbudowy t, z, 
~,Niny" podał się do d7· 

"fUSf,i, ma 32 lata, 

IELKA BITWA POD SERRES ,,. 

Równoczesna akcja wojsk rządowych na lądzie, w ·powietrzu i na mo
rzu.-27 tys. powstańców przeszło rzekę Strume i zagraża oskrzydle· 
. . niem wo.\§k gen. Kondylisa 

Londyn, 11 marca. t Ateny, 11 marca. ,li, lecz oczekują na oczyszczenie z wojsk 
(Pat) - Specjalny korespondent „D. 1 (Pat) - Ateńska agencja telegraficz· powstańczych miejscowości Sidrokarszo 

Paryz, 11 marca. 
(Pat) - '.A.łeilski Jiorespondent agen• 

cji Havasa dono,si: Express" donosi z Macedonii: 27000 żoł- na donosi: Według wiadomości, otrzyma leżącej na północ od Serres. . . 
nierzy przeszło Strumę i zagraża woj· nych od specjalnych korespondentów, ;\Vyniki pierwszego dnia akcji kombi· 
skom rządowym oskrzydleniem. wojska rządowe znajdują się w pobliżu nowanej na lądzie, morzu i w powietrzu 

'811 oj ska rządowe mają ogromną prze 
wagę na lądzie, w gowietrzu i nawet na 
morzu, dywizja morska floty rządowej 
zbombardowała przez godzinę jeden ze 
zbuntowanych okrętów „Helli", który 
znajdował się w. pol'.cie Kavalla. Atak 
ten miał na ~elu przedewszystkie·m wy· 
warcie efektu moralnego. 

Około 60 obywateli brytyjskich znaj- Senes, które mogą zająć w każdej chwi- oceniane są jako bardzo zadawalające. 
duje się poza linią P.Owstańców, niektó
rzy z nich, pozostali w Kavalli, która by 
ła bombardowana przez samoloty woj• 
sk.">we. Dotychczas brak jest o nich ja
kichkolwiek wiadomości i konsul brytyj
ski nie. może z nimi nawiązać żadnego 
kontaktu. 

. 'Ateny, 11 marca. 
(Pat) - Wczoraj, o godzinie 21 .. 30 

ogłoszono tu następujący komuni~at ofi· 
cjalny: ·Do południa wojska rządowe na· 
prawiały most Orljako pod ogniem nie
przyjaciela, poczem przeszły do ataku, 
którego powstańcy nie wytrzymali. -
Wojska rządowe wzięły do niewoli 200 
jeńców i 5 annat. 

W ciągu nocy, wojska rzą'dowe czyni 
{y próbę zajęcia Serres, od którego znaj 
dują w odległości 10 kim. - W dniu dzi
siejszym wojska i!en. Kondylisa rozpocz 
ną atak na Serres, które spodziewają się 
zaiąć, a następnie skierują się na Drawę 
i Kavallę. - Straty po stronie wojsk rzą 
dowych wynoszą: 2 zabitych i 4 rannych 

Przemysł zarobkowy 
podpisze dziś umow-: zbiorową 

Łódź, 11 marca. 
(k) Dziś o gouz. 12-ej w pol. nastąivi 

w okręgowej . .inspekcji · pracy podpisanie 
umowy zbiorowej <prŻez przemysł dzia
ny zarol:lkowy. 

Przemysł dziany Me-dni i duży po 
ostatnich zatargach pracuje normalnie 
tak samo przemysł id!ziany niezrzeszo
ny, za wyjątkiem wi~szyich firm. Obec
nie po podpisaniu umowy w 1JJ1rzemyśle 
zarobkowym zatarg w przemyśle dzia
nym zostanie ostatecznie zlikwidowany. 

Wymarsz pułku wojsk rządowy<rb greckich do okręgu Serres. 
• 

Zona Venizelosa •• duszą powstania 

Miarodajne koła: ateńskie sąazą llo· 
wiem, że jednoczesna akcja na lądzie, w 
powietrzu i na morzu może spowodować 
upadek ducha wśród · rewolucjonistów i 
przyspieszyć zwycięstwo. 

Jak się zdaje, wkrótce nastąpi zaję• 
cie Seres. - Możliwe jest jednak, że 
zbuntowane wojska bę'dą usiłowały sta• 
wić opór na pozycjach w okolicach Se· 
res, gdzie istnieją okopy i szańce, datu· · 
jące się jeszcze z czasów wielkiej wojny„ 

Gen. Kondylis spodziewa się jednak, 
że prz~waga artyler!i i lotnictwa, jakie 
mają wojska rządowe, nie pozwoli po
wstańcom utrzymać się na tych stano
wiskach. 

. l(anea, ll marca (PAT) 
Podczas bombardowaniia Dramy 

Sidirolkarszu przez samoloty rządowe 8 
osób cywHnych zostało zabitych, a 10 
rannych. 

Premier grecki · Tsaldaris ulega podszeptom swej :tony Lotnicy zbombardowali podobno 
Paryż, 11 marca. pót-g,reczynką. Jest niezwvkle bogata i szpital wojskowy. 

'Atel:\'Sild ~o!'iespo.nrdent „JournaJla" odlz;naicza się niezwykła. chytrością i za- . Saloniki, 11 marca '(PAT) 
donosi, że w wojnie domowej, jaka to- wiiścią. Od dawna też parła ona męża do Powstańcy podo1bno opuści.Ji Sidro-
czy ~ię obecni1e na te.renie Grecji, nie- walki - a jak twi1erdzi kairesooodent karszo, Z1J1iszczywszy przedtem Hnję ko 
malą rolę odgrywają niewiastv. „J aurnalu"-Ven~zelos zinaidn.tie się cat- lejową. 

Chodzi tu o żony dwuch meżów, z kowicie pod wplywem swojej żooy. ••••••••••••••• 
których jeden stoi na czele oowstańców Podobn.ie pani Tsałda1ris - żona p.re
a drugi na czele wojsk rzadowych, a mjera greclctego - odznaez:a się wieJ„ 
'mianowicie Venizełosa i Tsaldarisa. - Jdm sipryteorn i rz~dzą sławY i od dawna 
Niewiasty te od dawna Już oałały do buntowata męża ;prze.ciwko VeniZieloso
siebie nienawiścią, buntując orzeciwko 

1
. wt Nic też dziwnego, że oheanie walki 

osbie również swoich meżów. w Orie,c:fi mają tak krwawy przehi1eg. 
Pajni Venizefo~ jes•t pół-aingielka. a · 

Pożar w domu 
przy ul. Piasecznej 17 

Łódź~ 11 marca. 
(gir) W domu przy ulicy Piasecznej 

Nr . 17 wybuchł wczoraj Około godziny 
11-ej wieczorem poża:r w mieszkaniu 

Io
, dz" „ I Kazimie·rza KUJbisz!ka, zamieszikałego na 

10 studentów ząbitych w Havanie bez li wi oj o pierwszem piętrze z frontu. Na miejsce 
d t I · pożaru przy(był oididzial straży, któiry 

po czas s rze anmy Uszkodzenie w maszynowni elektrowni przyczyną przerwy niezwłocznie :przystąpił do alkcji. Po pól-
. Hawana, 11 marca. T · k tk" · ś · godzinnej pracy ogień umiejscowiono„ 

(Pat). Znaleziono tu wczoraj 10 tru-r w dopływie prądu.- ragic~ne_ s ,u 1 ~temno. Cl . . Przyczyną pożaru było zapalenie się 
pów studentów, którzy zginęli prawdo- lódż, 11 marca. 7-eJ w1ecz.or w c1emnośc1ach. Jak się belki od wadliwej budowy przewodu ko-
podobnie w czasie wczorajszej strze- (gr). W dniu wczorajszym miasto okazało, nastąpiło uszkodzenie w ma- minowego. 
Janiny. nasze pogrążone było okola godziny szynowui etektrowni,- wobec czego przez •:xxxxxx· blisko,20 minut ca1~ ~1asto p~baw1one BóJ.ki i napad" uliczne 

było swiatła. Skutki c1emnosc1 były fa- » 

w mienkanin nanenone·1 DOWiHił ii0 na DHkU ~!iii~0;~;~~~~: b;Jb· :J~:::o;;~ Klika ofiar śwląte::~~~ !:jr~!~k 
~ P~ w. u iczśriycd, .V! 

1 
cza.si\. ~c , Ggir) W: clą1gu nocy ubiegłej pogotowie 

~ Rozpaczliwy czyn zakochanego krawca o iary ciemno Cl o mos Y. cięz Je us o- ratunikowe wzyrwane było wielo:krotnie 
dzema. . . . . . d1o bójeik i napadów uHcznyiah 

Łódź, 11 marca. nią ostatecznie rozmówić, gdyż chłód Na uhcy 6-go s1erpma, przed domem w żabieńcu poibity został· dotkliwie 
(gr) .Wczoraj, około godziny 11-ej „narzeczooej" ni e dawał mu spokoju.- nr. 64 upadła 9-letnia Zenobja Matusiak, 25-letni Artur Geller, zam. przy ulicy 

wieczorem, zawezwano po·gotowie miej· Gdy po kilkuminutowej rozmowie dowie która uległa złamaniu ręki. Drugi wy- Wrześnieńslkiej 122. PosZlkodowany od
skie do wisielca w domu przy ul. Cegieł· dział się, że młoda dziewczyna nie myśli padek miał miejsce na ulicy 'Andrzeja, niósł 4 irany tłuczone glowY. Rannego 
nianej 38. Dyżurny lekarz znalazł na nawet o małżeństwie i nie kocha Altma· gdzie potknęła ~ię 55-l_etnl~ Marja Zby- przewieziono 'do lo!kalu 1 Jkomis<l!rjatu. 
miejscu młodego mężczyznę, zupełnie na, z okrzykiem: „Ty, albo żadna", rap- szewska, ~am. w 'f.e?f1.Iowie~ Po~zkodo.- Przy zbiegu ul. Dworskiej i Kielma 
nieprzytomne20, którv usiłował ode· łownym ruchem zdjął pasek i wybieJ!łszy wan<1; o.dn10s_la rówm~z złamame ręki. napaldnięty został przez nieujawnionych 
brać sobie życie. do .sąsiedniego pokoju, powiesił się na Odw1ez10no Ją do szpitala. Podobny wy dotąd sprawców 26-letni łforsz P:rau· 

Desperata, 23-lefole:~o Abrama AHma nim. padek wydarzył się na ul. Sródmiejskiej bensztajn, zam. przy ul. Pomoirslkiej 53. 
na CKilińskiego 43), przewiozło pogoto-- Dopiero, gdy „narzeczona" zorjento· - SO-letnia Sara Preiss (Sródmiejska W domu pirzv ul. Kilińslkiego 30 od
wie w stanie silnego podniecenia i osła· wała się w sytuacji, weszła do pokoju, 47) odniosła złamanie ręki, wreszcie· na niósł w czasie bójki szereg ran Mieczy. 
hienia, do domu. . . w którym ujrzała Altmana, wiszącego na ul. Lutomiers!kie.j 42, 27-letni Josek Zys- staw Neuman. Rannemu udzielił doraź· 

Jak się dowiadujemy, Altman, kra· drzwiach. Desperata zdjęto. Ponieważ hole (Stodolniana 3) - uległ złamabiu nej pomocy lelkairz pOl[otowia Ubezpie
wiec z zawodu, kochał się beznadziejnie desperat był już nieprzytomny - zawez· podudzia. Lekarz stwierdził ciężkie usz- czalni S1Połecznej. 
w młed~j d.zie'!czynie, zami~sz~ałej przy Jwano doń pogo.Łowie miejski~ .. Lekarz kod.zenia~ poczem odwiózł Z:vsholca do . Na ulicy Kielma napadnięty został 
ul. Ceg1elmane1 38. W czora1 .w1eczor.em, doprowadził .l!o do przyJoomooci. l szpJtala s_y;_„ J.Qz~fą. . P1siel Oicy,njbaum. zam. prz.Y1 ul. Kielma 
Altman· przybył do ukochane], by się z - ·· tir~ ll.4. 
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Poseł republiki · na.„ ksieiJlU ~~~i~;~~i:~;~~::::::~ 
Przyjmował ·dostawy dla nieistnłeJ·ącego państwa i rozdawał or- tylko przypuszczeniami. Fakty o których Pan 

d J k d • · . pisze zdarzaJą się ł w medycynie są znane. 
ery.- a prze stawlc1el Lagosty wystrychnął na dudków arna- Musi Pan zatem mled względy dla żony I dać 

torów odznaczeń. - Dwło sknndaliczne afery w stolicy Bułgarjł JeJ dowody sweJ miłości również I w sposobie 
,.... ... · · obchodzenia się z nią w częstem zapewnianiu 

Na początku lutel(o spotkać motna kow"ttego zam.roczęnią narkptvkięm, któ I gdy przystąpiono do aresztowania leka· o swoich głębokich uczuciach, zwróciwszy 
było na balach w Sofii wielu panów, no-- rzy jediiak o·dmawiali wszelkich zeznań rza, ten zastrzelił się. Natomiast około większą uwagę na łel przeżYcla duchowe I du· 
szących w kła.pie piękne ordery. Byli to co do tego, skĄd otrzymywali z~ubną .80 pacje11tów ąresztoiwano. Znajdują się chową stronę miłości. Macie przecież synka, 
przewa.tni, kupcy, Trudno było ' dodec, truouznę. · , wśród nich ludzie, którzy wielokrotnie którego obydwole zapewne kochacie i matka 
w laki sposób doszli oni do takich od.zna Zupełnie przypadko·wo władze dowie występowali na forum publicznem prze nie zechce aże!1Y słe dziecko wychowywało 
czeń. Gdy ciekawość ludzi się wzmogła, działy się, że w zakładzie dr. Mladeno· ciWlko zgubnemu nafoi:!owi. bez opieki kochającego go ojca. Niech Pan za. 
poczęli pytać odznaczonych o pochodze wa odbywały się przy udziale kierowni- W, Sofii wre, jak w ulu„.„ chowuJe się wobec żony ze specjalną dellkat· 
nie tych 01"derów. Za każdym ra.zem pa· ka prawdziwe orgje opiumowe, W chwili nośclą ł stara się przezwyciężyć lei wstręt nie 
dała jednakowa odpowiedtc „Po1eł La- siłą, czy też brutalnem postępowaniem, ale do· 
gosty udekorował mnie srebrnym krzy- 1 ~..,l-OfłO--la broclą, troskliwością 1 okazywaniem serca. 
Żem honorowym na błękitnef wstędze". ondgn w „ 'ł1W ..., "MSCICIEL" w LODZI. Zemsta to brzydka 
Gdy ci.ekąwy w dalszym ciągu pytał, kto rzecz I Jak Pan sam może się obecnie przeko· 
to jest Lagosta, spotykał się ze zdumie· Podczas uroczy$łOści Jubileuszowych stolica Anglji zamieniła nać, bynaJmnleJ nie dale nam' zadowolenia. Su-
niem: „To pan nie wie, że Lagosta jest . się w gigantyczny ogr6d mienie Pana zostało poruszone i odezwało się, 
jedną z południowo-amerykańskioh re„ h albowiem chcę Pan popełnić rałącą nlesprawla-

blik" , (sb) Przygotowania, związane ze ślu· 1 nych będzie 30.000 narcyzów, W innyc 
PU '"' dliwość. Nie można mścić się na ·całym rodzie 

T ł t t k. dł · 'k' I ·1· hem księcia Kentu i księżnej Maryny, by mie1'scach Londynu na kwietnikach i td. 
rwa o o a ui:!o, po 1 zna ez 1 _ .J b kobiecym dlatego tylko, ż~ został Pan skrzyw· 

· t kt6 I' t · d 'ć ż • ły zakroi'one na szeroką skalę i zdohy· zoistanie zasadzona nieprawdopvua na się acy, ,rzy poczę 1 w1er z1 , e me dzony przez Jedną z nieb. Szlachetni ludzie nie 
t k . · blik' W· d ły sobie rozrlłos w całym świecie. Obec- wprost liczba 200.000 tuUpanów. 

ma a ie1 re1pu . 1. owozas o znacze· .,, . pragną zemsty a tembardzleJ takiej, która ma 
ni zbadali dokładnie w domu encyklope· nie żyje ~n.!!lja ~o_d wrażenie~ ~ielk1ch , Wszy'scy mieszk~ńcy Lon~yn.u zos!a· dosięgnąć Inną zupełnie osobę, a nie tę dla 
dję i mapę Południowej Ameryki i uroc~ystoscl. 1ub1leus.zowych, . !alne odbę i h J?Ozat~m wezwani do. u~a1.ema <;>kden któreJ Jest przeznaczona. Wie Pan przecież Ja· 
stwierdzili z przerażeniem, że dą .si~ w dmu ~ ma1~, w z~1ąz~u z 25. I k':"1at!1m1. , Londyn .zan11em się. w Je en kle katusze przeżywa człowiek, który kocha, 

Lagosta doprawdy nie istnieje. leciem panowama krola anif1elskiego, Je 1 wrn_l~1 o~rod. W. zw1ązk?- z tem1 ~roczy· 
Jak się okazało, i:łzielni kupcy ze· ,..riejlo. . . . , stosciami, spod.zi.e~an". ies~ przy1azd do a którego uczucie nie zostało odwzalemnlone-

tknęli się w jednej z kawiarni z pewnym Pra.sa angielska T?rzynoa~ codz1en co· Londynu w1elk1e1 ilości i:!os7i. Jako c?~- Znaioma Pana cierpi również poważnie z Jego 
bardzo solidnie wyglądającym cudzo- raz to nowe szcze~oły, z'Y'1.ązane. z ~ym rakterystyczny .fa.~t, nal~z:y pod.~reshć powodu, albowiem kocha Pana, a tymczasem 
ziemcem, ~tóry pir:zedstawił się za posła ó~chod~m .. Obecnie k~~is1a, za1mu1ąca t~pmyą u ~nghk~w manJ~ ubezp~ec~a~ Pan nletylko, że nie odwzafemnla Jel uczucia 
ia~Qsty; ,1tej . Południ()WO·amerykańskiej się reahzac1ą, uroczys~osct, ""!'s?nęł,a no! ma st,. Wiele osob qbezptecza się JU,Z (o to ZJ'esztą nie można mleć do Pana preten• 
republiki, - pan ją oczywiścłe zna? ,„" we . hasło, ktore będzie . przysw1ecac or: I obecnie w towarzystwach asekurac!J: syJ); ale chce Jeszcze złamać Je) całe życie I 
O względy pana posła, który zajął apar• gamzatornm uroczystości. Hasł~ to brzmi nych, na wypadek, J!~yby.„ uroczystosc~ zniszczyć przyszłość ożeniwszy się z nią poto 
tamenty w jednym z pieiwsz1>rzędnych . „[.o!1d.vn w ~wiafac~ • me udały się. ~h?dz1 tu . o złe ~ar?-nk1 iedyriie, ażeby Ją po pewnym czasie porzucić· 
hoteli, ubiegali się wszyscy. Przy butel- ~07zymono .1uz. przyf!ot~wania do uma· atmC!sfery~~ne 1 m~~ , nieJ?rzew1dz1a~e Wąplę zresztą ażeby był Pan zdolny do popeł· 
ce dobrego wina poseł opowiadał, że 1ema pałacow 1 budy?kow r~ądowych. okoltcz~osc1. <_)czv;v1sc1e, bmr.a . chętme niania tak potwornego 'I nieludzkiego czynu. 
państwo jego, nie posiadające jeszcze, P.rzed pałacem Buckmf!hamsk1m zosta- asekuru1~)udz1, ktorzyby mof!!t .s1.ę •:ro.z- · czytając list Pana doszłam do wniosku, że 
wpraiwdzie oficjalnego przedstawiciela l ~ie z~sadzonych .~O.OOO szkarłatnych tu-1 czarowac podczas. uroczystosc1 1uhileu· właściwie ma Pan dobre I czułe serce, które 
w Bułgarji, zamierza mimo to zamówić ł bpanow. W pobhzu parlamentu zasadzo _ szowych w Londynie. buntuje się przeciwko Jego mściwym zamie· 
poważne d~st•wv w Sofji. , , • • . d • • rzenlom. Skrzywdzono Pana. Skrzywdziła Pana 

mó!:Jó;~~ ;~::ta~iasl~o~;o::::i~z s::: Szkielet łudzk' W· klatce ruc1ane1 ' ~:~~taP:ndl~~:i:t ~m~~!1:are s~~=~:~~:en;; 
. ret.{ orderów, W zamian za ofiarę na. Szczątki ofiary straszliwej zbrodni dokonanej przed 150 łaty końca swego żywota. Nienawidził I gnębił„: A 
rzecz chorych dzieci republiki Lagl)sta I • . · , , . . ' . tv111cząsem szczere l głębokie uczucie Jakiem 
przedstawiciel ·tego kraju 2otów był na., , (z) Pod cza~ ~rac ziemnych na Long j nak 1 antas~vczme~sze iesz.c~e .. Oto . przy Pana obdarzono, zdołało już stopić lód z serca 

-ftpć _ iaszczytne odznaczenie. Zgodził ; lslan.d mtkn~h _się. rob~tnicy ~a klat~ę 1 
przeglądanrn-.arch1wum m1e1skiego ~ong 1 Pan _ sam zaczyna się zastanawiać nad tem, 

się przyten1 na pośredniczenie w prze• j drue1a11ą, w ~toreJ z!ła1dował su~ szk1e-11 l1slaud znalez10no notatkę, pochodz<ł. ą 'ZJJ czv mo~~a skrzywdzić kobietę, która kocha? ... 
kazaniu tych sum do Lagosty. . let ludzki. Sian sz~1e!etu o~az kla~kf i, r?ku I775~g~. W r?l~u tym r?zegrafa Nłe mozna. 1 serce Pana, które buntu(e sią 

Znalazło się wielu takich, którzy l w~lrnzy'Y~t na t • ze zbrodnia. - o Ile się w ~e.wne1 . rodz1.m.e . tr~g.ed~a na. tle I przeciwko Jego zantierzenlom ma rację. Zna· 
składali ,ofiary, przyjmowali lub tJdzie· j m1~la .~1e1sce - wyd.arzyła się przy- 1 zazdrosc1.. Mianow1c1e meJak1. Sdby Joma Pana przecież cierpi teraz tak samo, Jak 
lali zamówień dla nieistniejącej republi-, naJmmeJ przed 150 la!Y· Przy~uszcza~Q 1 padł z ręki brata ~wej kochanki. Zaz-

1 

cierpiał Pan gdy przekonał się, że uczucie jego 
ki, przyjmując wszystkie zapewnienia zresztą początkowo, ze człowiek, kto-; drosny brat umiescił zwłoki zamordo· nie jest odwzajemnione, gdy przekonał się Pan. 
pana posła, który we właściwy.in monten reg'o szkielet znaleziono w klatce, padł I wauego w drucianej klatce I wystawił że Jego przeogromne poświęcenie, które dopro 
cie ulotnił się, za dobrą monetę. ofiarą piratów, którzy w owym czasie na widok publiczny, ażeby odstraszyć wadziło do tego, że zapomniał Pan nawet ·o 

Gdy afera wys.da na jaw, po oszu· często przybijali do brzegów Long tych wszystkich, którzy chcieliby zbli· swoich obowiązkach, poszło na marne. Znało· 
foie nie porzo.stało śladu. Ustalorto jedy· Island. 1 żyć się w pewnych celach do jego sio- ma Pana poświęciła przecież dla Pana również 
nie, że jest on Grekiem z pochodzenia .Rozwiązanie zagadki okazało się jed stry. bardzo wiele„. Nadużył Pan lei uczucia I zaufa· 
nazwisldem Lagostas, · Jel!o solidny wy· nla, Jakie żywiła względem Pana. Nie mogę 

gląd i republika na księżyciu bez trud- Kro' lewr·cz z· ba1·k1· ,„ U·boga s·te.notyp1'stka Pana nawet obecnie nakłaniać do małżeństwa 
naści pomo)!ły mu nabrać około 20-u ze skrzywdzoną przez niego kobietą, gdyż 
poważnych kupców sofijskich. I b · · ł J J Ś • przyznał się Pan, że Jej nie kol!hał gotów się 

Drugim skandalem, który zaprząta Oferta matrymonia na w aname przynrns a e szcz~ cie ieszcze na nlei mścić za to wszystko co uczy. 
opinię stołeczną, jest aresztowanie oko (sb) - Na wyspie Kubie odbyty się · obiad„ składający się z trzech dań. W niła Panu tamta„. Niech Pan teł ,nieszczęśliwe! 
!o 80 csób,. rekr'utującrch się z przodu- przed kilku dniai;ii, z niezwykłym luk- dniu 4. listopada ub. roku za!lliast sera, kobiecie powie wszystko otwarcie. Niech_ Pan 
1ących rodz~n bułjfarsk1cb. susem uroczystosc1 zaślublnowe wiei- który Jadfa na deser, poprosiła banana. przyzna lsę do tego że lei Pan nie kocha 1 żit 

Prowadzona n.a terenie Bułgarj.i .~al kiego właściciela ziemski~g? i Je.dnego Podczas obierania skórki, wypadła z ba- sądząc z obecnego' nastroju Pana, skaza~aby 
ka z nark<;>tY~.am1 .wkrn7zyła w S<0.f11 w z najbogatszych mieszkancow teJ wy- nana na talerz jakaś metalowa ~apsułka. była przy lejo boku wyłącznie na cierpienia, 
nowe stadium. M1anow1cie p·rzed paru spy Estabana Carrero z mieszkanką No- Po otworzeniu jej znalazła MisS: Brown tembardziel że nie zdołał Pan Jeszcze zapom· 
mi;siącami lekarz .dr. F. Mladenow za· ·weg~ JQrku, Miss Helen~ Brn~!ł· . niewielką karteczkę, pokrytą gęstem uleć o.,. · ta~teJ. 
ło~vł za ze~w9·l.eniem właidz .zakład, "!' . Niezwykłe ~yły okohcznosc1, w Ja- pismem. Treść jej brzmiała: , Niech Pan wytłomaczy swoieJ znaJomel, że 
k tory~ pac1enc1 prze<:hodzih, kuracłę kich spotk~ła się ta para. ~rown p~a- - Nazywam się Estaban Carrero. powinna być dobra dla swoiego n:irzeczonego, 
ai:tvo~tumową. Z~ład . ten ciesz".ł ~ię co~ał~ w Jednym z. magazyn o~ n,owoJor Nad Bi var del Rio na Kubie, posiadam który Ją bardzo kocha i zapomnieć o Panu, za
w1elk1em powod_z7n,1em, Jednocześnie 1~- sk1ch J~ko ste~otyptstka •. Codz1en V: P.o~ wielką farmę i piękny dom. Poza tern pomnieć dla własnego dobra. Chyba„. chyba, 
dnak cor~z cz.ęsc1e! zna1dowano na uh- rze obiad~weJ u~awała. się do pobhskieJ mam z'naczne posiadłości. i wielkie sta- że chciałby Pan w ogniu lei miłości zapomnieć 
cach kobiety 1 męzczyzn w st~nie cał- restauracJ1, gdzie · spozywała skromny da bydła. Mam lat 32, jestem zamożny, o poprzednich cierpieniach, co nie byłoby bar-

~ ~~ zdrowy i zawsze dobrze usposobiony. dzo trudnie i Jednocieś11ie powiedziałby Pan 

Człowiek, który nie boi sle szubienic·y.„ 
Niezwykły jubileusz b. skazańca, z którym kat nie mógł 

Nie posiadam żadnych długów, a docho- sobie, że będzie dobry dla kobiety, która choć 
dy moje rosną z roku na rok. Obecnie w cześcl potrafiła wynagrodzić Panu poprzed· 
poszukuję dla siebie żony. Wszystko, nie cierpienia. 
co w tej chwili piszę to nie żaden żart, PANI HALINA N. w ŁODZI ma il'st w re· 
a szczera prawda. Od wielu lat Już nie dakcll ,,u. Expressu". 

· . widziałem ża<lnej białej niewiasty, po- + ąwem#Glf.\WM 
(z) John Lee obchodził ostatnio jedy- parł się, ażeby nie .umrzeć na szubiem- nleważ Jestem otoczony samymi czar- PrzemliJa1·ąca sł;twa 

, sobie dać rady .... 

ny w swoim rodzaju jubileusz. Miano- cy'. ~ostał od~ta'Y10ny spowr~te~ do nymi. Gdyby ten banan dostał się do 3 &;~ 
wicie w dniu 23 lutego 1885 r. na dzie- ceh 1 król zam1emł mu karę śm1erc1 na ręki białej kobiety, która byłaby młoda, ,,cudownych d?ieci'' 
dzińcu więzienia londyńskiego miał być dożywotnie więzienie. W. 1908 roku ladna i miała poważne zamiary matry- (x) _ Słynny lekarz dziecięcy dr. 
na nim wykonany wyrok śmierci. Lee kara została mu darowana 1 Lee odzy- monjalne - proszę by skomunikowała Colberton z Nowego Jorku, pu dlugich 
skazany został za morderstwo, i wyko- skal wolność. , się ze mną z powołaniem się na ten mój obserwacjach, czynionych nad tak zwa
nanie wyroku wyznaczone zostało na Od teJ pory John Lee występował w list. nemi „cudownemi dziećmi" napisał roz-
dzień 23 lutego. Dzień ten przypadł na kabarecie pod nazw~ „człowieka, które„ łfele~a Brown, nie namyślając się praw.e w której wywodzi, że wszyst- ' 
poniedziałek, wobec czego kat ustawil go nie. Ima się pęt~a • . . wiele, włożyła do koperty znaleziony kie „cudowne dzieci" stają się w przy. 
szubienicę już w sobotę i przygotował A J7dnak rozw1ązante z~gad~1 było I w bananie liścik, dołączyła swoJą foto- szłości zupełnie przeciętnymi lurlźmi, 
pętlę. Z?pełme proste. Okazało się .mi.anowi· 1 grafję i wyraziła gotowość zawarcia Colberton obserwował i badał bieg 

Gdy nadszedł moment egzekucji, c~e, ż.e przez całą noc sobotmą 1 dzień , z Carrero związku małżeńskiego. Mi- życia 72 „cudownych dzieci", które w 
kat założył skazańcowi pętlę na szyję i medztelny J?ądał rzęsist~ deszcz, drz~- ! nęlo kilka miesięcy, a Helena zapomnia- wieku 8 lat koncertowały już na pierw
delikwent został wciągnięty do góry. wo szub1~mcy napęczniało, pętla n~e i la o tern wszystkiem. Wreszcie pewnego szorzędnych estradach świata. Spośród 
Po odczekaniu przepisowego terminu przechodziła przez otwór, który się I dnia stanął przed nią Jakiś młody, przy- tych 72 dzieci, 25 zostało zupełnie za. 
okazało się, że Lee żyje, wobec czego dzięki temu nie domykał. W ten sposób stojny mężczyzna, który oświadczył, że pomnianych, reszta zaś stanowiła prze
dwukrotnie jeszcze powtórzono przy.I delikwent uniknął cudem śmierci i żyje przybył na Jej wezwanie. Wkrótce odbył ciętnych artystów, którzy nie wyróżnia
krą czynność. Gdy i za trzecim razem spokojnie, ciesząc się najlepszem zdro- się ślub młodej pary. Od kolegów i ko- li się zupełnie swoim talentem. Spośród 
skazaniec pozostał przy życiu, przera- 1 wiem. leżanek biurowych otrzymała Helena 72 dzieci, zaledwie troje tylko zostało 
żeni urzędnicy zaprzestali okrutnej pra·j Nawet 9od szubienicą trzeba mieć Brown w podarunku ślubnym banana ze siawami koncertowemi, artystami wiel
cy. Ponieważ wy,dawało się, że Lee u„ szczęście!.„ złota naturalnej wielkości. kiej miary, słynnymi na całym świecie. 

li 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWlfSCJ. - Co pani wiadomo w sprawie lego · -To pan naczelnik nie wie? ... Prze-1 - Dziurkę... Przez powiększające 
Hanka Fronczakówna, młoda, niezwykle uro- samobójstwa? - zapytał. cie wszyscy mówią, że to się stało przez szkło... Razem z tym drugim i z panią 

dziwa dziewczyna jest pomywaczką w nocnym Anna była bardzo zmieszana. naszą panią i że to zrobił jej kochanek... nachylali się nad biurkiem ... Sama wi-
lokalu „Albatros", gdzie występuje tajemnicza J . . . - Kto tak mówi·?.··• a·z1·a•am, bo straszn1·e bylam c1'ekawa •.• para tancerzy w maskach _ „Grzegorz I Ju- - a me me wiem, proszę pana... 1 
lita''. On jest synem kamerdynera, ona _ hra- Już mi mówiono, że tu była ta Jóźka, - Cały dom.... Więc jak znaleźli tę dziurkę, to ten pan 
blanką, Julitą Krasnowską. Hanka kocha się która ze mną razem służyła u ś. p. pana ~ A co pani o tern sądzi?... zaraz powiedział, że nasz pan został za-
potajemnie w pięknym tancerzu, lecz on nie Batożka i do której przychodził ten włó- Anna otarła łzy i odparła: mordowany .... 
zwraca na nią uwagi. czykij, z którym jabym nawet do kina - Bo ja wiem?... Różnie na panią - Tak powiedział?! 

Pewnego wieczoru Julita wśród tańca pada · · t 1 A t ' ·1· I · b • · k b·• t T kl S • • nagle na lśniącą posadzkę. Jakiś mężczyzna me pos~ a ... : P.ozJ~, em, prosbzę pana mow1 1, a e ze y cz1ow1e a za 11a, o - a .... arna s1ysza1am ...• 
we fraku podbiegi do nieruchomo leżącei tan- naczelmka, J~ o t;J. ozce mogła ym ~a- mi się wydaje nieprawdopodobne.„ Prę- - Proszę nie. mówić nikomu o zło-
cerki, przyłoży! ucho do obnażonej piersi 1 o- ' le lata opowiadac, Jak to ona z p1wmcy dzej to mógł zrobić jej kochanek ... Ta- żonych tutaj zeznaniach... Jest pani 
znajmil, że tancerka nie żyje. Na jej ramie- I węgiel wykradała i potem na wiaderka kie rzeczy bywają ... Ten Jóźki włóczy- wolna ... 
niu widniał krwawy znak w. ksz~alcie trójkąta. odsprzedawała, biorąc po 50 groszy za kij, co to ze mną ciągle tańczył na tej Anna wstała. Odetchnęła, jak czło-
Przybyły lekarz sądowy ~tw1erdz1ł. że tancerka . · d I A · t I b · t · · k · d h' t · · k któ d · · · 1 t h żyła jeszcze w chwili, gdy bada! ją jegomość \\'la r.o···: mnym razem o znOW? sa- za ~w1e,1 ez 1!11 ta ą Je ną is ?rJę ~- wie , ry po z1es1ęcm a ac prze-
we fraku. Szukano go po całym lokalu. lecz ma widziałam na wlasne oczy Jak Jeden I powiada,, całkiem podobną do teJ włas- bywania za kratkami wyszedł wreszcie 
tajemniczy „lek~rz" znikł bez śladu. j garnitu.r naszego pana sprzedala hand-, nie ... Mężczyźni to strasznie zazdrosny na wolność i rozkoszuje się ciepłym, 

Grzegorz Lubow, wezwany do martwej, , 1Drzow1... naród.... wiosennym rankiem. 
uJ:za:vszy ją be~ "?as~i. stwi.er~zil ku. swemu I - Widziała to pani? - Czy pani poznałaby ewentualnie - Mój kochany panie naczelniku -
wielkiemu . przerazeniu, ze to nie. iest Julita ~ra- - Sama byłam przyteml tych dwuch jegomościów, którzy wtedy rzekła jeszcze, stojąc przy drzwiach. -
snowska, 1ego partnerka. lecz nieznana kobieta. T dl · t l'ł ? 1. ? A · d • b · · k. ób Dalsze badania lekarskie wykazały. że niezna- - o . acz.ego palli na o poz.wo 1 .a. I przysz I w n.ocy: ... . , ~zy me ~io. y. się _w Ja i spos. tę 
joma tancerka została w podstępny sposób za- - Co Ja się tam będę do memo1ch j - Pewme, ze poznałabym, bo om Jozkę do w1ęz1ema wpakować, me na 
mordowana. spraw wtrącała?!... Ja w ogóle ze zło-1 przecie nazajutrz drugi raz przyszli... I długo, na jakie kilka lat? ... Poco takie 

Nadkomisarz Lisicki. prowadz<1cY śledztwo dziejami nie chcę mieć nic wspólnego... - Ci sami dwaj panowie?... stworzenie ma po świecie chodzić i in-
w te) sprawie, staje wob~c u'e~ozwiązalnej za- To tylko takie, jak ona, w ·ten sposób - Tak... Ci sami... Jeden z nich nym uczciwym ludziom życie zatruwać? 
~adki. Grzeg?rz ze~nal. ~e .J~lita Krasnowska. postępują ... Mój zlociuśki panie naczel-1 rozglądał się dokoła jak policjant... Wszy Od czego mamy więzienia? ... 
. Jest spadkobierczynią w1elk1ei fortuny, pozo- 'k · d • ? k b h' • A · k I D b · · · h · · · stawionej przez jej ojca. hrabiego Krasnow- m u, a. co. ona n~ mme wyga ata .... st o o w~c 1wa1.... . potem, Ja zna- - o .r~e,. JUZ mec pam 1dz1e ... -
skiego, który zgi:1ąl w Rosji wraz z żoną. Pie- Straszme ciekawa Jestem, co ona mogła 1 lazł tę dzmrkę na biurku. I odrzekł Lis1ck1, machnąwszy ręką. 
niądze, złożone w banku ::11ita ma otrzyma~ powiedzieć?... j - Co znalazł? 
w . myśl testame~tu z chwilą ukończeni~ dwu- _ Proszę odpowiadać na moje pyta- --:m1---
dz1estu. lat, a . w1~c z_a dwa lata. Hrabia K!·a- nie· _ czy pani Batożkowa komuniko-
snowsk1 przed ś1merc1ą wręczył testament 01cu · . . k' „ . "? Ro•d•łal J""" Grzegorza, a ponieważ stary Lubow nie może wała się z Ja 1em1~ mę.zczyznam1. • • • 
się już takiemi sprawami zajmować ze względu - To znaczy mby Jak?... (Z d • j • 4 
na swói wiek, przeto sprawę tę ujął w swe - Czy przychodzili do mej jacyś ~O ~Jr~OOIJ 1.IS1. 
ręce miody Grzegorz. mężczyźni? 
. Nad ranem poi ie: i~ odn~Jazla _prawdziwą Ju- -E, gdzieby tam, proszę pana na-I Nadkomisarz Lisicki wziął gazetę do I ców„. 
IItę Krasn~wską. kt?ra w sta~1e naw~ólpr~y- czelnika' Pan urwałby im głowy! 1 ręki i zaczął czytać: . - . . Drogi panie na·dlkomisarzu!.. Tego tomnym Jezala za miastem. Jul!ta potw1erdz1la, ···· . · j T · · · b" d · · · dl b że Jest spadkobierczynią wielkiej fortuny, lecz - A czy me było raz awantuQI" o to, - " a!emrnca zamkrnętego ga metu! I ro zaiu rozumowama zaw10 Y· y nas 
jednocześnie oskarżyła Grzegorza o to, że on że nie chciano wpuścić do niej jakiegoś Czy Batozek popełnił samobójstwo? .. , zbyt daleko. Dla mnie s.ptavra jest pro· 
ją_ wla~nie wywiózł za mia~to, ch"c:ic zagarną~ mężczyzny? I Nowa zagadka 'kryminalna! Społeczeń- sta: - klucz wskazuje wyraźnie, że Ba· 
1e1 r:iai~te_k. ~rze~or~ jest zdumiony temi ze- _ Awantury?... Aha... Już wiem ... stwo jest zaniepokojone krążącemi na · tożek popełnił samobójstwo Przyczyny 
znan1am1 1 tw1erdz1 ze to l<lams•wo Na«tę ri- , . · t t ai ł k · · d · 1 

• ł · lt · · nego dnia Julita CQini:la zeznania.- k~p·ro~itu - 1ak.' była raz w1elgach_na.awantura o .e~ .ei:r„ pugos amr1 omagas1ę wy-,są ~rozum1ae: -p1es~a.s 1.z o:gam-
iące Grzegorza, tłumacząc się przywidzen iami i' to, ze pan kaza~ wyrzucić Jednego ... ~- Jasp1enl · . .-· 1 z~cJą „Kr~awy Troik~i 1 mep~wo~7e· 
i nerwową chorr,bą. raz ... Jak on się nazywał? ... Pamięta- Nadkomisarz cisnął gazetę na podło- ma materJalne. W kasie było oduzo b1zu-

W ~radze po.wrot_nei do domu Grzegorz nat-1 łam, bo o nim często u nas mowa była ... gę. Do gabine~u. wsze~ł kierownik bry- . te.r.ji, pi~niędzy natomiast ibard.zo mało .. . 
knał s i ę na taiemmcze~~- „lekarza", . kt.óre~o Andrzej Fronczak, o!... To niby stryj gady ba111dyck1eJ, komisarz Rek. ! B1zutena była w dodatku fałszywa .. . 
chce odda~ w ręc.e. P~hc1i . . !ecz dowiaduJe 51 '< naszej pani .... To o niego była wtedy - No, jak tam? .. - zwrócił się doń Stąd łatwy wniosek: - Batożek zna-
od nadkomisarza L1s1C kiego, 1z rzekomym zbr'.>d- . lk t L · · k' M t t ·k· 1 l · t d · t ·· t· · niarzem iest prokurator Piotr Czybirski. wie a awan .ura.... . . . . is1c 1 ? a pan os a eczne wym 1 a.z się w ru .ne~ s~ u~CJl 1n~nsowe3.„ 

w domu Grzegorz zostaje list. w którym - Andr~eJ ~ronczak? ... -: Lis1ck1 za- sledztwa. . . : Liczył na zrob1·em.e Ja:k1eg~ś . mt~resu ... 
anonimowy autor. nazywając siebie „Robertem", notował ołowk1em to nazwisko. - No, - Owszem ... Dla mme Jest . sprawa Przez telefon dow1edz1ał się , ze mteres 
umawia się z nim na s1óstą wieczór w ·,arze\ i co dalej? „. A czy pani wykradała się jasna ... Batożek popełnił samobójstwo ... · nie doszed~ do. skutku. Przejął się tą 
„żaby". . . z domu? 1 Lisidki odetchnął z ulgą. I sprawą i palnął sobie w łeb ... Cóż w 

Tam Grzeg?rz dowi~du1e się, że ~amordo- - Dawniej tak Ale od tego czasu 1 - Czy pan jest tego pewien( I tern u licha dziwneg-o?. Czy mało bub-wana na dancrngu kobieta nazywa się Marta . ··· · . . ' N · · · kó ' · ' · Wild. a tajemniczy lekarz" znany w świecie Jak wybuchła ta awantura w cuk1erm ... I - aJzupelmeJ... w robi to samo? 
przes tępców pod prz~domkie

0

m „Goryl", by! jej - Jaka znowu awantura? I - Dowody? l - Możliwe - wątpił jeszcze Lisic/ki 
koch~nkiem. Ro?ert. nie, chce wyn:iienić swego - Ja tam plotkować nie chcę, ale - Najważniejszy to klucz... Stwier- - Ale ta sama Anna Porębska, o której 
nazwiska,_ lecz oflar!!Je Grzeg?rzowi swą pom<ic I ludzie mówili, że pan nasz przyłapał dzono niezbicie, że klucz do gabinetu był już wspomnialem, zeznała mi, że ci sa
w Zspraw~e wykkry~ia .zbr?dtnki~rHzy. k hod . panią z jakimś jegomościem w cukierni tylko jeden i to właśnie ten, który leżał mi dwaj młodzieńcy odwiedzili Batożko-

roz azu o ru ne1 c10 1 an a wyc .z1 W l · lk h · I b'urk D · t • · k · - · t d t · · · d zamąż za starego zwyrodnialca, Filipa Batożką, ? nas na rogu... . ysz a wie a c ryJa na I u... rzw1 zos a1y więc z~m n!ę-

1
"'·9, nazaiu rz po 1!1or ·ers wie, 1 ~e en z 

który znęca się nad nią i maltretuje w straszłi· I od tego czasu pam zakazane było WY- te Od wewnątrz, a tern samem mkt me- mch wy1k•rył na bmrku malenk1 otwo
wy ~posó.b. Batoże~, pi;izostający w stosu~ka~~ chodzenie z domu ... Bo to wtedy właś- spostrzeżenie nie mógł się wymknąć z rek, na podstawie którego stwierdził 
z ta1em!11czą . organizac1ą „K~wawy Tró1kąt • nie Jóźka nabroiła i pan ją wyrzucił a tego tajemniczego polkoju... I stanowczo że Batożek zóstał zamordo-
starał się ongiś o względy Jultty, kitóra go od- I d . 1 . . ' . L' · k' • l 1 I ' trąciła. Teraz nawiązał z nią stosunki i spoty- ona o tego czasu na mme z .<!Jem leci! 1s1.c 1 przesuną1 rę (ę po czo e. wany. 
kał się z nią w swej gmonjerze. I Ale niech pan naczelnik jej nie wierzy, Mózg Jego pracował intensywnie. Komisarz Rek nie mógł ukryć lekce-

Pewnego dni<?- B~tożek urządził w swv_ch a- bo ona jest jeszcze zła na mnie za to, - To wszystko byłoby dobre, gdy- ważącego uśmiechu. f fr tamentacb k wielki bel. i:·a r~y zaprosił Ju- że jak raz byliśmy na zabawie u zna- bym ni,e miał w zeznaniach świadków - I pan nadqrnmisarz wierzy takim 1 
ęB~~~~er~pltr~i~r~a :;m1rh:i~ f°skompromito- jomej, to ten jej włóczykij, Felek mu na pewnego niepokojącego szczegółu.„ I idjotyzmom !.. Otworeik na powierzchni 

wał wobec wszystkich gości Hankę. imię, cały czas ze mną tańczył, a na - Cóż to za szczegół? biurka! To przecie d'ziecinnada!. .. Cóż to 
~iędzy Hanką a jej .mężem d'ls~ło do ostrej nią nawet krzywem okiem nie spojrzał. - Otóż pOkojówka Batożka, niejaka za domorosły detektyw? .. Przecie wscyd 

wymiany słów w zamkniętym pokoiu. Mó · · k · t A p b k od t h t Ó ·'I Kłótnię tę podsłuchała Julita która pałała w1ę Ja Jes .... nna orę Si a, p ata w swyc zezna- o em m wie. 
do Hanki wielką nienawiścią. · - Dobrze, a proszę mi teraz powie- niach, że krytycznej nocy do pani Batoż- - A jednak trzeba będzie jeszcze tę 

o godzinie trzeciej w nocy jakaś kobieta za· dzieć, jak to byto na tym balu? ... Czy kowej przybyli jacyś dwaj młod;zieńcy, rzecz sprawdzić ... Zamówiłem sobie na 
dzwoniła ~ 0 Ba~ożka: qospo~arz u~ał się d? to pani meldowała pani Batożkowej w których ona meldowała.„ O tych mfo- dziś rozmowę z panią Batoikową ... Zo-swel!o gabinetu 1.„ w1ęce1 z niego nie wysze.:ł1. • kt Ś dł? d · ' h ł • ł ' Ó • • • b · · O czwartej nad ranem, gdy goście chcieli się nocy, ze ? przys~e . ... . . Zl~nca~ Z Ozy a ID! r Wmez ze~n~nta ~czymy CO Ona nam powie W teJ spra· 
pożegnać. nigdzie nie można go było znaleźć. Anna zmieszała Się Jeszcze bardzie]. pam Juhta Krasnowska, która w1dz1ała wie! 
Drzwi gabinetu były zamknięte. Wyważono je. Zastanawiała się nad odpowiedzią. ich podkradajacych się właśnie do gabi- - - - - - - - - - -
~ówczas znaleziono Batożki\ .siedząc~o prz~ - Tak - odparta wreszcie - to ja netu Batożka na godzinę przed jego ta- W godzinę potem Hanka siedziała biurku z rewolwerem w prawej ręce. Z prawe) ld ł · ·. Ś • · skroni sączyła się krew. Nie żył już. Na biur- me owa am„„ . Jemmcz~ m1erc1ą... W gabinecie nadkomisarza Lisickiego. 
ku leżał klucz od drzwi oraz pożegnalna kart- - A kto przyszedł wtedy do pan). Ba- Komisarz Rek machną.l ręki\. Byila bardzo blaoda i może przez to pięk-
ka: - „Odchodzę dobrowolnie. Nie pytajcie tożkowej? - Nonsens! .. I pan nad!komisarz chce niejsza niż zwykle. Nadikomisarz pochy-
;:iikoi!o 0 nic. Bawcie się dobrze". Wszystko - Dwaj panowie... wierzyć babskim ploflrnm? .. Znam kuli- lal się nad aktami i wyszukiwał z ze7.-1akgdyby wskazywało na io, że Batożek popeł- J k . l"? t · b l , · ' nił samobójstwo. - a się nazywa i. sy eJ sprawy, o w asme przeprawa- nan poprzednich świadków te szczegó-

Następnego dnia Grzegorz i Robert odwle- - Tego nie wiem„. Przyszli kuchen- dziłem skirupulatne dochodzenie... Mię- ly, które dotyczyły bezpośredTiio je) 
dziłi Hankę. nem wejściem i prosili, żeby ich zamel- dzy Batożkową, która była dawniej po- winy. 

Robert po obejrzeniu gabinetu wykrył na dować pani, ale tak żeby nikt nie wi- mywaczką w „Albatrosie", a Julitą Kras- - Chyba domyśla się pa;ni, w ja1kiej 
powierz~hni bi!Jrka. maleńki otwo~ek i na tel dział... Proszę pana naczelnika, ja je- nowską istnieje sill!Ily antagonizm. To sprawie ma pani składać zeznania? -
~odstawie stwierdził kategorycznie, że Bato- stem niewinna. Cóż ja mogłam zrobić? może być z równem powodzeniem sim- zapytał wreszcie, podnosząc na nią swój 
zek zosta ł zamordowany. z l ł k , L" · k' · ł · l b' · Al , • k Dalszych wyjaśnień w tej sprawie nie chce a~zę a P a ac. is1c 1 mus1a Ją u- ~e ( oso 1~t~J zems~···. e prZYJ?USCIDY; przeni !iwy wzrok. 
narazie udzielić. spakaJać. ze słowa JeJ odpowiadaJą prawdzie ... Cóz - Tak. .. - o·ctparła krótko, spuszcza 

Tymczase?l nad/komisarz .Li~ioki przer~- - Nic się nie stało ... Proszę nie pła- z tego? .. Chod1ziło prawdionodobnie tyl- jąc głowę i dając do zrozumienia bole-
wadza e?eri~iczne dochodzenie 1 przesłuc u1e kać ... Więc wpuściła ich pani? ko o awanturkę miłosną ... To mogla być snem wy.krzywieniem ust jak bardzo ją 
szere~ św1adik6w. B • t h · · · t lk · · d·k t h" t · t · d • Po wyjściu pokojówki, Józi, nadlkomisarz - y~am roc ę P!Ja~a •. przyznaJ~„„ Y .o mew!nna. r~n a, a a 1s ,ona z męczą e m agacie. 
'Powiada do policianta: Wszyscysmy trochę popIJah w kuchm ... gabmetem Jest JUZ napewno zmyslona„. - Czy pani jest przekonana, że mąż 

_ Sprowadzić mi. tutaj dzisiaj jeszcze na Ale ja nie mogłam przecie wiedzieć, że... - Chciałbym wierzyć pańskim za- pani popełnH samobójstwo? 
godzinę szóstą Annę Porębską, drugą pokojo- - Że co?... pewnieniom - odparł Lisic'ki - ale - Nie wiem ... - odparta tym sa-
wą BafoR~kak. . dik . u - Że pan nasz.„ tak marnie...skończy. •mam wrażenie. ie na randlke nilkt nie mym, zmęczonym głosem. _ oz az, panie na om1sarz „ . A Ó. t ól • dn ł h d · · · 1 o szóstej Anna jl!Ż czekała w korytairzu. - c z o ma .WSP nego Je o z ·przyc o ZI ze swym przy1ac1e em. a (Dalszy c1·ąg J·-u·tro) 
Lisicki tkazał ją wprowadzić do gabinetu. drugiem?. tam przeoie przyszło dwuch mtodzień-



Ro~1ioa [Hana 1atuymywała enrmJ ... 
Oryginalny proceder pomy1lowego oszusta, kt6ry terował na 

lltoścl bogatych pasater6w . 

1ł 70 

Gdzie sie podziały pensy angielskie 1 
Kłopoty kolekcjonera, który 11 !adną cenq nie mOgł otrzymaf 

naJnlłszeJ Jednostki monetarne) 
(sb) Naimniiejszą jednos·tką monetarną Jak zdołano ustalić, oficjalnie ktnie· 

Przyznać należy, te Cyganie są bar· ttrzeć, jak dzieci jego stale głodują, po- w Anglji jest pens. Niedawno przybył ją oibe<:nie w Anglji tylko cztery monety 

dzo przemyślnym narode·m. ~,yduzenie stanowił skrócić ic:h mękę. 1 do An.glji pewien znany zbieracz monet. po jednym pensie. Jedna moneta zna.j• • 

które rozegrało się ostatnio w Rumunji, P.odrómi, przeważnie zamożni ludzie, · Celem jego wizyty było uzupełnienie duje się w archiwum mennicy, jedna w 

potwierdza tylko to o!!ólne mniemanie. wuus.zeni tern opowiadaniem, obdarowa 1 swych zbiorów. Do zbioru monet a.n· Muzeum Brytyjskiem, trzecia w uniwer- · 

Luks11s-0wy pociąg z BukarE!is.ztu, .tdą !i biedaka sowicie.' Konduktor rychło ze! gielskich brakował mu tylko jeden p~n11. sytecie londyńskimi a czwarta Jest w pu 

z~jący do granicy, został naraz l!Wałtow bra.ł ~caile po~aźną s~mkę, którą wrę: I Rozpo.czął wię~ pos.zuk~""'.an~a z~ tĄ mo-- dełku1 złożonem Jako k8;fllień. węgielny 

nie zahamowany, w szczerem polu. Za- czył nxes1zczęśhwemu 01cu. Ten ze łzami . netą, Jednak me mogł JeJ ni,gdz1e otrzy- pod gmachem rządu ang1elsk1ego. 

niepokojeni pasażerowie, wyszedłs~y ze w oczach, podtiękował w~zystkim i udał I mać. Były lata, w których r.tucano na ry

swych p.rzedziałów, dowiedzieli się, łt się ze swemi maleństwami w stronę wsi. Przy tei okazji wyazła. na iaw ciekawa nek całe stosy mortet jednopensowych. 

przyczyną zatr.tymania się ekspre.su, by- Nie byłoby w tern nic niezwykłego, rze.cz. Okazało &ię, że na rynku angiel- Jednak jut w roku 1922 wybito zaledwie 

ła grupka lud~i, leżących Ila ••• szynach. gdyby nie fakt, iż sprytny Cygan po pa-) skim niebla wog6le pofedyiiciych pen- 12 takich monet i dziś okazało się, że 
Przytomny .maszynista zdołał w porę za ru godzinach znów powtórzył tę samą sów. Były one niegdyś, lecz o.hecnie niema a.ni jednego pojedyńczeJt<> pensa 

hamować gwałtowny rotpęd loko.moty~ scenę. Czatował on wyłącznie na ekspre ) wyszły z użycia i nie moźna ich nawet w obiegu. Gdzie podziały się te monety 

wy i niedos.zli samobójcy un~knęli stra.sz syi wiedząc z doświadczenia, że po więk i otrzymać „na lekarstw<>". - nie wiadomo. W ~ażdym ra.b.ie pny
liwei śmierci. . $tej części, jeżdżą niemi majętne osoby. Ponieważ bank anJ!ielski stwierdził, były do Londynu złneracz monet me 

Jak się okazało, była to rodzina Cy- W te.n sposób zebrał on podobno w krót że pojedyńcze mori.ety po jednym pensie dostanie jednego pensa - bo przecież 

ganów, doźona z ojca i pięciotf!!a ma- kim czasie.„ kilka tysięcy złotych. nie są potrzebne w życiu codziennem~ nie moina dla niegQ zbutżyć całego gma 

leństw. Z obojętnością spoitlądali c>ni na Policja rychło dowiedziała się o nie~ mennica państwowa bije tylko monety chu rady ministrów. 

tłoczących się ciekawych podróżnych. zwykłym oszuście, żerującym na ludzkfaj czteropensowe. 

Na.jmłodsze 1?1al~~stw~ uśmiec~ało się j litości i naiwności, ! za Cy!!a~e~ wysła: 
be.z;trosko do 1a,k1e1ś . dZ1ewczynk1. Na za no po~oń. Ten zorientował s1ę Jednak i 
pytanie jedne~o z konduktc»rów, Cygan I ulotnił się, uciekając do Budapesztu. -
odpowiedział z westchnieniem, te znał· I Pozosfawił on swe dzieci, które trzeba 
duje ~ię w skrajnej nędzy. Nie mogąc pa było umieścić w przytułku dla nieletnkh 

Wystawiła mu rachunek za· 400 łYt pocałunków 

Wojna z kurzem, hałasem i dymem 
Oryginalny proces o odszkodowanie 51-łetniej oszukanej 

narzeczonej 

3 największe plagi mieszkańców wielkich metropolił 

(z) Miss Scholastyka Wells, 51-letnia wicie, że przez te 15 lat niewierny na
panna, wystąpiła do sądu w Lexington rzeczoiny wyłudził od niej 400,000 poca
(St. Zjednoczone) z powództwem prze- łunków. 

ciwko swe.mu byłe.mu na.rzeczonemu, os- Jako po·dstawę swe·J!o obliczenia, przy· 

Wszystkie wlększe miasta europej- lenisk, wydzielających bardzo niewiele karżając go o to, że w cią~u 15-:-tu lat jęła p. Schólastyka cyfrę 70 pocałunków 

skie starają się w ostatnich czasach dymu i spalających węgiel. oszukiwał ją systematycznie przyrzecze dziennie, co po przemnożeniu przez 30, 

zwalczyć trzy najgorsze plagi, które da- Nieuregulowaną jeszcze kwestją jest niami małżeństwa, aż w końcu ożenił się a następnie 12 i wre·&zeie 15, daje impo· 

ją się we znaki ich mieszkańcom. Są jeszcze zanieczyszczanie powietrza z ińnąi oczywiście, znacznie od niej nującą sumę 400 tys.ięcy. 

to: kurz, hałas i _dym. . przez kurz i pył, unoszący się w powie- młodszą i urodziwszą. Najcieikaws.ze z wszystkiego, że Scho 

Ujemne skutki hałasów ulicznych są trzu szczególnie podczas -suchych po- Rozc~arowana n~rzeczona załączyła lastyka Wells niezależnie od odszkod„o-

bardzo energicznie zwalczane przez sto gód. Piękna i słoneczna pogoda przy- do po~odztwa orvama.lny rachune.k za wania za rozdaine poicałunki, które obli

sowanie surowych przepisów o reguło- czynia się szczególnie do wywoływania pon1es1one straty. Wyhczyła ona miano- czyła po cenie jednego centa, domagała 

waniu komuniR:acji miejskiej oraz przez tuman6w kurzu, który wszyscy wchfa- · kł dn k · · · g 

szukanie i stosowanie wszelkich możli- niają w płuca. filll!Hllllllllllllllllilllllllllllflllllllllilll!lllllllllllllllllllllllllllll!l!!\1"1" ~1: „~~~bit: se~~~„ ~ ararua niewierne 
0 

wych ulepszeń i wynalazków, które za- Uczony francnski stwierdził, że kurz IP - s d 1 dn ł d · w 11 

pewnuyby wszystkim samochodom i zabiera nam przeciętnie od dwudziestu = nuJownry HffY'fY[liln - ą uwzg ę i powó ztw0 miss e s 

wozom cichy bieg. do czterdziestu procent światła słonecz- ' r ~ ~ ~ . ~oO:~~~r6.:.. jej korzyść od pozwa.neg-0, 

Walka z zadymieniem miast fest zna- nego i zmniejsza w ten sposób intensyw- = b = 
cznie trudniejsza, szczególnie w ośrod- ność nasłonecznienia szcz.ególnie w tych ręcznej l'O oty ~!i)g]J;)(;;l~li](iłłilliJOOliJ~(illi]fil 
kach fabrycznych. Mimo to zagranicą porach rogu, gdy organizm ludzki naJ- LILI HIRSZMAN 
poczyniono caty szereg pr6b z pozytyw bardziej łaknie życiodajnego światła i przeprowadzila się na ul. Nieście pUmOC 
nym wynikiem, Jak wiadomo dym szko ciepła. . j Andrzeja N2 27, front = 
dzi nietylko ludziom, ale i roślinom. W związku z tern W wielu miastach!. . TI ł3 2 s na1•biedn•1eJszym 1 

Celem zwalczenia tej plagi w fabrykach Prancji i ·Anglji podjęto energiczną akcję 1 •. e • 1 • 1 . ~ 
:wprowadzono nowy rodzaj pieców i pa- „odku~zania" powietrza. i Hllll!Hllllllllllllllllllllllll!llll!lllllllllJl!llllllllllll!lllllllllllllllllllllll,11U1 

ADRIA 
Kino-teatr Dzi# n·1eodwołalnie poraz ostatn"1 I Poraz plerws:ty w Lodzi ostatni film z oryginalnemi, da 

~ • wno niewidzianemi ulubieńcami P. T. Publiczności p. t. 

METR O ~~"! L!m~~!~ ~~~~p~~~~!!~~-
Passepartout i bilety ulgoWtl procz urzędowych nieważne. 

Przejazd 2 Następny program: „c z A R l'I A p E R ł. A" w roll głównej RERI I Bodo. 

Kino-teatr 

Główna 't 

Następny program: Po raz pierw• · w Ul ' 
szy w Łodti! Pogromcy Indian. w ro- Wielki' dramat sensacyjny przewyższający .„ lelkomie!$kle ice •, Wielki dramat salonowo M sensacyjny. 

lach główn. Randolph Skott, Carl Pa- w rolach głównych: c L I V E B R o o K' 
trich oraz Monte Blve. . Geor e Raft oraz Helen Vinson. 

Il. Dzielny Chtopiec. W roll gtówn. g 
Jackie Cooper. Sensacja, tempo akcji. Tricki. Treść. ~plew. Muzyka. iańce. Wystawa. 

W rolach głównych: MYRNE LOV, 
Maureen O'Sullivan i Wllllam Powell. 

Początek w dni powszednie o g. 4-eJ.W sobot;t, niedziele i święta o godz. 
ll·ej. 

Kino-teatr • 

„M I RAZ" 
Dziś poraz ostatni! Wspaniała 
wiedeńska szampańska komedja z PELIKSEN BRESSART 

11Listopada16 (Konstantynowska) 
Sala dobrze ogrzana 

. - i Har-lottą Suzą p. t . 

,,P A N I i s ·z o FE R•• -
Najweselszy film sezonu wytwórni Sacha we Wiedniu. , 

Nadprogram: dod. Par amountu. - Ceny miejsc: lll-54, 11-85, 1-109, Balkon 76 gr. 

DR .MED. MARJA . - . Dr. med. 

LEWINSQNQWA Dokf6r • WCARZ·D~YSTA H.LUBICZ . DOKTOR 

~~g~0:~~'it~C::~ t~~~~~~ z. Henryk O WS kl B. n u n u M ~w I Spec. !o~: :k:.!v~;. ~ ••. tl~§!~()~~!~~! 
Kosmetyka lekarska . specJallsta cbordb 1 l d IO-l 1 od 6-8 110 poL ryc•nych I mocilopłclowych • 

8 plelęQnowanle cery weneryc:tnych, skórnych I plclówycb przy mu e o . ,„ Cegielniana Nt 7, tel. 141•82 Piotrkowska 6 

szKoi.A KosMETYC'ZrtA Piotrkowska 86 te1. 143-63 Plolrkewaka ·1 pr:yJmuie 00 g. s-io. 12_ 2, s-s w. te1. 14s-62. 

zatw. P._ wł. państwowe ozynn~ przyJmule od 8-11 I od 6~9 wlecz., telef. 121·23 W niedziele l 4wlęta od 9-11 rano. 0~9";;l!Ciz~~le5l~:1~·ta od IO--l. 

Godz. przyięć od 10 ra~ do 8 w~~· w niedz. I święta od 9-12.30 }>opoł. ~-"" .____, -------- · _..____ -·-~~-~-

ft· 1rZ iEDUHC z - • or. L. NlTECKI WOP~.~!fj!vs~KI ( R~zmait:-) 
· W• BALICKA SPEC. CHORÓB SKORNYCH Wf.NE.- na ul. CEGIEUUANĄ 11 WAŻNE DLA PANÓW! Szyję naiele· 

szuSp~~~l~~rd~~0f6~rtanl SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) RYCZNYCH I MOCZOPLCIOW~CH Telefon Z38-02 gantsze garnitury po 40 zł. S. Pasta-

Ł6dźu u'ln Piotrkowska 164 . Nr: teL 194-0.J. NAWROT 32 frTon,t, ~.f~'!,~~ Choroby weneryczne. moczopłciowe welski!_ C~gielnia~a 23, f~?_.'.'.!_~- ~: __ _ 
• • Chotoby st.óroe i wetiervc•:no • e • I skórne. · 

teL 125•26 prłyjmule hblety I dtlecl od J do 3 Prżyimuie od 8-10 rann I Od 5-9 w. PrzyJmu}e od 8-12 i od 4--9 w ni&- ZAGINAŁ pies wilk, odprowadzić za 

prżyjrn'llje od 4 do 8 wlecz. I od 1 do .S-•J• W nled2. I śwl0ta od 9-lZ w p0ł. dziele l śwltta Od ~l. wynagrodzeniem. fliucka 4. Maws 

, --- ·- - - -- l!!~-ZZ - --- .Lmo:wski. 



·Polityka. 

~ Przygotowania 
·do pokoJu 

czy do wojny? •• 

11.III Str. 8 

„Czy posiada pan krewnych, . . . , 
którzy 01ogą . panu zapewn1e 
, dk. t . ? '' sro 1 u rzymania. .• . Ł aci1!skie .orzyslowie mówi: · „Gdy . · 

fi~1=:;~~~~01~igll,,;;t;S~f·::rii; · 1 Pracownicy Ubezpieczalni wobec · widma nowei redukcli 
si~ do wojny_. Lódź, 11 marca. jest odpowiadać w ich imie~iu ;;a to, czy irzystając ze świadczeń lek~.rski~h, a pra 

Zazw.Ycza1 gorqczkowe zbro}ertla na-I (v) Pracownicy łódzkiej Ubezpiecial· zechcą łożyć na utrzyn1~~1e. ~rewnego. 1 w1e mgdy. z pgmocy materi~lne1. , 
nastepu1a. vo ~kresie . akcji TJOkoioWej. ni. Społecznej, otrzymali przed kłlku dnia Wątpliwem jest zresztą rowmez, czy pra W związku z tem, budzet Ubezp1e~ 
A wiec ostatnio ~omiwoi~żer .akcji po- mi kwestjonarjusze do wypełnienia. Kwe cownicy, któr~y przeczuwają znaczenie (czalni ulel;lnie znacznemu skurczeniu po 
koJoweJ w E1~rome, angielski minister sttonarjusze te, prócz rupryk zawierają· tej podstępnej rubryki, zechcą na nią od i stronie dochodów i dla zrównoważenia 
svraw_ zagramczm;ch, Simon, TJO szere· cvch pytania- ·dotyczące personalji pra- powiedzieć zgodnie z istotny1;11 stanem 1 go, trzeba będzie się uciec do iaknajda· 
gu wiz.vt W Par~zu. Rzymt~ i Genewie cownika, bsóh będących u niego na utrzy rzeczy. le) idących oszczędności. 
miql ukoronowac. swq akcie pacyfika- maniu, dochodów u.bocznych i L d., za· Pomijając już. kwestię redakcji kwe~ W1 pierwszym zatem rzędzie nastąpi 
cymą v.rz~z odwiertzenle Berlina, War- wieraią jesu:ze ledną rubrykę, któi·a rno stjonarjusza, który zresztą został roze· redukcja personelu Ubezpieczalni, która 
szaw.v l ~foskwy. że w zasadzie jest słuszna, w praktyce słany przez .władze centralne do wszyst we.dług krążących pogłosek, obejmie 40 

• Jak wiadomo •. ~lan 11~dróżnlczy min. li jednak, nie pokrywa się z intencją auto- kich oddziałów Ubezpieczalni, samo jego proc. personelu. Redukcji ulegną przede 
Sunona w ostatnze1 chwili zawiódł, gdy2 rów kwestjonarjusza. rozesłanie, świadczy z1toła o czem innem ! wszystkiem tnężatki, posiadające zarob-

tler ,zachorował. na. polityczno. c~rYJ?- Rubryka ta zawiera następujące py- zwiastuje ono groźbę redukcji personelu I, kujących mężów, emeryci oraz ci ws.zy· 
·O' ktorCf fW .nawzedz.ila T>O t{kazanzu s~~ tania: „Czy posiada pan kre·wnych, któ- Ubezpieczalni i to już w czasie najbliż· scy, którzy posiadają inne jeszcze zró· 
_„.iels~ie1. Ria,teJ Kszągi. ~siega ta m?: r.zy mogą "panu zapewnić 'Środki utrzy- szym. 'dla dochodów, jak również tacy pracow 

\Vl o nienneckzch zbrojeniach. Po~ro,z mania? .•. (Wymienić ich nazwisko, imię, Jak wiadomo, w dniu 1 kwietnia z nicy, którzy po utracie zarobków, będą 
została odwołana a vanstwa europe1skie charakter pokrewieństwa oraz źrócUa i Ubezpieczalni odpadnie znaczna część się mogli utrzymać z pomocy materjalnej 
w.strzqśni~te wiadomo~ciam! o niemiec- wysokość dochodów)". ubezpieczonych, zarabiających powyżej krewnych: . , , 
k~ch zbro1~niac~. oostanowily gwaltow- Pytania te budzą powaźne zastrzeże- 750 złotych miesięcznie oraz pracowni- Wypowiedzenia me zostały Jeszcze ,do 
me dozbrawć sze. . nia, albowiem trudno jest obliczaó c1.dze . ków samorządowych. Odpadnie zatem 1 ręczone, ale należy ich ~ię spodziewać w 

I . znoWll wc~odzimy .w blqdne kolo. dochody, nawet wówczas, gdy są to do·· najlepsza część ubezpieczonych, któi:zy I ciąli!u naibliższe20 okrel>'U czasu. 
Jedni {{Waltoiynie dozbra1aia si~. bo dra- chody bliskich krewnych, oraz trudno płacili wysokie składki, rzadko tylko ko , 
dzy sią zbro1a, a ci drudzy dlatego to 
robiq, żeby za pierwszymi nie oozostat 
w tyle. 

Obawiać sie należy, że Już w niedlu
gim czasie Europa bedzie dostatecznie 
nasycona brania,. i trzeba b€1dzie dać uj
ście nagromadzonym sitom i amunicji. 1 

W!tedy juz nie pomoga żadne podr6ze I 
Simona ani konferencje w Genewie. j 

Wtedy trzeba b~dzie orzeiśt woine1 

. 'żeby szykować sie„. do vokoiu!„. 
••••••••••••••••••••••••••••••• 

ło~liinin wiri~ ~1a~~1~i~nów w~eł~ie~n mai1t~u 
pozostałego po baronie lenku. - .Proces prze- . 

ciwko Skarbowi Państwa 
Lódź, 10 marca. kilku jezior, a między niemi słynnego I baron Leuk wyruszając na wyprawę 

Wkrótce zostanie wznowiony w War jeziora Wigry oraz kilku tysięcyitekta- wojenną pow i erzył swe majątki zako
szawie olbrzymi proces przeciwko Skar- rów tasu, będących swojego czasu włas- nowi księży Kamedułów, pod czasową Notatnik miejski. bowi Państwa o zwrot wielkiego mająt- Ilością rodziny baronów Lenków. opiekę. Właściciela zabito na wojnie 
ku, obejmujacego kilkanaście folwarków Przed 400 Iaty właściciel tych dóbr, a zakon nie zwrócił majątków pozosta-

Według obliczeń w Lodzi ł okręgu łódzkim . 0000000 łym po nim spadkobiercom. Rodzina ba· 
przy tegorocznych robotach sezonowych, llnan- „ • rona Lenka rozpoczęła z Kamedułami 

:;:i~~:n~: :~:~: ~~~~~szbe~~::~~ny~~~·d~:d::; Bez zbędnych formalnosc1 ::~~~~· ~~(;[ Jc~~gS~bf!~k~0o~~~~ś~r:s~1: 
Pracy stawia warunek, aby do robót tych przyJ " - r,• ~--r. .i.;;.i.• • . interesowal się tą sprawą i nakazał Ka-
mowanl byH wyłącznie ty1~0 robotnicy, zapo· 'ftl.gpła«:ane b~dq Z-il!i§:lłkii Ethorob&!" ce medutom zwrot majątk_ów, wyrok jed-
średniczenl przez PUPP. - W' IJbezpieczalni · 1 

nak, spowodu śmierci 'króla, nie został 
* Lódź 11 • ·, • • ·d d i t wykonany i Kameduli w dalszym ciągu 

Onegdal odbyło się zgromadzenie tow. przyr . • , n:iarca. l na1pozme1 . 0 ~ a. nas ęł?nego przesy- korzystali ze spadku po baronie Lenku. 
Jaclół Teatru MleJsklego w Lodzi. (k.) Do Ł:odz1 ?adszedł okolmk z za- lane ~o działu sw:iadczen chorobowy:ch Podczas rozbioru Polski rząd rosyj-

Uchwalono rezolucfę, protestufącą przeciw- kładu ubezpieczen społecznych w .spra- ubezpieczałnl, bą~ź wyda_wan~ ubezpie- ski zabrał majątki br. Lenka jako dobra 
ko skreśleniu subwenoJI dla Teatru MleJskiego wie przyznawania i wypłaty zasiłków czo:iemu, celem JaknaJsz:ybszeJ wypłaty pokościelne. Spadkobiercy prowadzili 
I apelującą do władz nadzorczych o nlellopusz-1ohorobow.yc~. za.s~lku. . . . . proces z rządem rosyjskim ale bezsk ~-
czenle do wykonania tak kompromltulącel W okolmku ty.m, kt6ry .został. roze- Zar~a_id,z.eme to Jest ~I~ ubezpiecza~ tecznie. Po uzyskaniu niepodległości 
Lódi uchwały. słany do wszys~k1ch ubezpiecz.al!1i spo- ~ ~ych w1elkiem dobrodzieJstwem,. gdyz majątki przeszły na własność rządu pol-

* łe.cznych w ~raJu, polecono ~mesć. zbę-1 J~k wykazała prakt~~a w ubezpJ~czal- skiego. Obecnie w Warszawie zawąizał 
w domu przr ul. Kilhiskłego , 4, wczoral: dne formalnoscł .przy wypłacie zasiłków mach spo!ecznych mezbyt. sprawme od- i się komitet spadkowy, który rozpoczął 

około godz. 2-eJ po południu popełnił samobój- chorob?WYC~. . . b_yw_ato się przyznawame ,1 wynłata za- kroki przeciw skarbowi Państwa Pol-
stwo kupiec 41.Jetni Szmul Orynblat, zam. przy M· m. ~k~zuje się azeby orzecz~ma s1łkow chorob.owych, naslkutek ?zego u- skiego. 
ut. Ceglelnłanel 41• o niezdolnosc1 do pracy, wyst~wiane bezpieczeni mera.z przez dł.u.g1 • okres Wśród spadkobierców znajduje się 

Orynblat wszedł na klatkę schodową I otwo prze~ .lekarzy domowych_ bądź tez przez pozbawieni byli srodków do zycia. jeden· łodzianin, w prostej linji żeńskiej 
rzywszy okno rzucił się na dół· Lekarz pogoto- komtsJe lekarskie, były · natychmiast, potomek barona Lenka, p. Leszek Pa-

wła stwierdził śndenf samobólc:v, wskutek pęk· Wędrował PD. ws1·ach, 1·ako z· ebrakt chucki, syn nieżyj~ce_go już b. zastępcy 
nłęcla czaszki. · dowódcy O. K. Łodz, gen. L. Pachuc-* ~ego. 
Wśród łódzkich marJawltów nastąpił równie! j okradał lifujqc;g <h si-: ---•4•1!1t ---11111!1-lll?mHH•ll*!!l~L!li!W• 

rozdźwięk. Pewna grupa rozpoczęła akcJę na d Im h-1 -
rzecz .((owatskłego, któy obiecał, t• przyjedzie na ~ c: opow _ . . Prewentorjum dla dz~eci 
do naszego miasta. . Łódź, 11 marca. l ciu „nieszczęśliwe·go człowieka", konsta 

1 

· . h .c;r b d ·. 
Wczoraj zamiast niego przyJ~chała zwoJen· . (gr) We w~i B~itusławice, gm. Lubo- 1 t~wali mieszkańcy dan:ei ;vsi, że. brak im zagrozonyc _gr_U& 1cą,..,.. ę zie 

nlczka Kowalskiego „biskup•' Gołębiowska, ty~, P,od Łodzią, u1ę~y został zna;iy zlo-1 metylk? tych l?'rzed~1~tow, ktore wrę· otwarte JUZ W m e,jU 
która miała odprawić nabo!e1istwo. Naskutek dz1~J-ze~r~, gra~u1ący po okolicznych czyi~ biedakowi, .ale 1 mne, nawet war· I Lódź, 11 marca. 
wrogiej postawy przeciwników K«Jwalsklego wsiach 1uz od dłuz~zego ~zasu. . ~osct?we prze~m1oty przep~dały w ta· 1 (v) _ W Lagiewnika~h pod Łodzią 

_ Gołębiowska zrezygnowała z modłów 1 odJe• .żebrak, 46-letm. <;Jotthb Sp.lett, n;1e 1ef!ln.1czy sposob. Po:v1~dom1one o kra- mieścl się prewentorium miejskie prze· 
chata spowrotem do Płocka. ma1ą~y stałego · m1e1sca , zamieszka!11a, dz1ezach władze. poh~y1ne wszczę!y ~a znaczone dla dzieci zagrożonych gruiłi-

* ~&ił s~m ~~g~ądem r za~howamem Splett~ poszuk1wama. Okazało ,si.ę. z~ cą, Prewentorjum to czynne jest przez 
w związku ż ostatniemł występami. żłodzleJ· h.tość wsr6d. w1esruak6w, ktorych pro- poszu~1w:iny był sprytn.ym z~odz1e1em. 1 cztery miesiące w ciągu roku i mieścić 

Sklemi na terenie L d I • „ J d k · sił o wsparcie. gdy w1dz1ał, że zaskarbił sobie zaufame może około 100 dzieci SO dzi·ewcząt i· SO 
o z , onegua o onana zo• p t f'ł t k 1' , l't · · k · tk " k d ł ' · 

stała w mieście naszem wielka obława. ' do ~a i <t ha roz~zu i.c i,wim b ~o: b "1 lsc1wego ób mio a ' o ra a go w chłopców w jednym turnusie. 
PołicJa przetrząsnęła rnellny, domy scha- wd ia anb1em .s uc ackzał, ze ln-1e .Y ok o aJ ezWcze ny ~pos . . d ł d . . . Ponieważ stan zdrowia dzieci tódz-

dz k ltd . t 
6 

omu, y .me uzys a noc egu 1 po armu reszcie wczora1 osz o o u1ęc1a kich pozostawia wiele do życzenia pre· 
śe ód kt; p~zyczej:j zal rzymano 8 osób, a. conajmniej kilkudziesięciu groszy. żebraka. Wystarczającą podstawą do wentorjum miejskie w Łagiewnika~h ot-

w r 
1 

ddoryc zna u ąll sj ę osobnicy POHukl- Wszyscy już znali :te braka i litowali zamknięcia go w więzieniu, były znale· warte zostanie w roku bieżącym 1'uz' 
wan ° awna przez Po c ę. ' d ' Aż ' S l tt któ · ' d · t któ t · s1ę n:a nim. . wrest~1e p e , , ~y z1one przy mm prze m10 y, re zos a· 2-go maja, i w tym terminie pierwsza 

S
b , f f I . ,. w mu~dzycz~sie, we ws1 porządme się !v ro~poznane przez poszkodowanych, setka dzieci, przeważnie w wieku przed-
nrO y B egra ICZnB. obłoy111, . zn~at .n!igte, b~ wyptvn:ąć. w 1ako ich własn~ć. szkolnym, wyjedzie dla poratowania za· 

. . całkiem mne1 m1e1scowośc1. Po zmkni.ę· . , gro:ionego zdrowia. 

czech ~:I'o~1t ~~:cti!~a s~~~~f;,V;~~:0s1:'s~;~: Of. B POii 1·· f k1·e· zład ,. 1·e· m w ch'."'ili obecnej odbywają się przy„ 
nlu bałwochwalstwa w Niemczech, uważając I" r . c I r~nPUS ·- z e g.otowama do uruchomienia prewento-
teorj~ reżimu zaprzeczeniem wiary Chr:vstu-1 . U U U ~ num oraz przyjmuje się zapisy dzieci. 

soweJ.w Havanie doszło do krwawych zamie• Został 'skazany na 4 lata więzienia ••••••••••••••••••••••••••••• „ 
szek, w czasie których dwie osoby zostały za- ZR kradzle* Zn8CZk6W Stemplowych LEKARZ • DENTYSTA 
bite a sześć rannych. ' · · F 

- „Mini~te'. bułgarsk! spraw woJskowych Paryż, 11 tnal'1Ca. 1 LiQle na 4 l:aita wJęzi1eni1a i 5 l!!t zakaizu • KO PCI O WSKA 
przem?sł p1ęcm generalow '!" stan spoczynku.! Przed . paru mi,esfącam~ \vV1kry1to w : p·obytu we Francji. · 
Spodziewane są dalsz; zmiany na naczelnych . L·u b d , ,,. t' ktA . ..i, " ' W ól · · i. . • tA1· 1. I POWRÓCIŁA. 
stanowiskach w armii bułgarskiej. I 1' e. a.~ ę OS.i.US ?'Y• · ura. mieuzy ~n- r sp mcy J~go Sll\.aza~l ~OS.dll! na !l\.a-1 Przyjmuje codziennie od 9-3 

- w wyniku konferencii francusko-amery- nem~ usitowala pusci·g w ob.ieg kra>dzio- . ry od pót.ora do 3 lait wuezienia. Trybu- Gdańska 37 
kańskiei post~nowiono, ze systematyczne !oty1 ne znacz:ki stemp11owe na sume ki.lkuset nat odrzucił p.retensj1e s:karbu dlo wyso-j 
nad Atlantykiem będą wprowadzone dopiero. tysięcy franków. i kości 20 miilj. fr. naikawją'C jedvnie zwrot 1 teł. 232-55. 
za dwa Jata. I N I b d • k . „ k d . h . 1 lld .t-7 w lecznicy 

_ Wskutek taiania Niemna nastąpiła na Li- a c.:te e an y sta1 i111.soe tor pofacJI s ra .zmnyc znaczków 1stemolowych · · p„ ł k k 294 twie powódź. so osób utonęło. I Mariani. Zostrur cm skaz.a.ny wu-z są-d w na sumę 300 tysięcy fir. . . 10 r OWS 8 
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-H-a.11a .' ru tadJ°<r !.. I\ resztowano ZI.ZDD przemytników w 1914 r. 
PROGR~~LSRozGtośN1 LóDZKIEJ Skonfiskowano 30.000 zapalniczek oraz moc tytoniu, 

KIEGO RAUJA. I I d „ h 
PONIEDZIALEK, dnia 11-go marca. Sacharyny, 0W0C0W pO U nJOWYC 

12.05-12.45: Koncel't zespołu P. Rynasa i z. w I b d , • tł 
Le.dei:ma1!:i„ 12.45-12.55: ,,Kilka słów o naszych a ka Z kontra an ą W sw1e e 
dnec1ach - , wy.głosi Maria Niesiołowska. (Po- . cyfr 
gada~a dla .Kobiet). 12.55-13.0(): Dziennik po-
łudniowy, 13.00-13.5(): Arje operowe (płyty), 

13.50-13.55: Wiadomości gospodarcze. 13,55-
14.00: Przegląd giełdowy. 14.00-14.45: Muzyka 

operetkowa (płyty). 14.45-15.45: Pr;z;erwa, 
1545-16.30: „Rozbawione fortepiany" (K. Gim

pel i St. Szpilman) oraz chór Grajdołka. 
16.30-16.45: Lekcja języka niemieckiego _ po

prowadzi prof. Żygulski. 
16,45-17.00: Pieśni w wyk. Z. Protassewicza. 
17.00-)7.15: Audycja dla dzieci starszych: Kon

kurs śpiewających wędrowników w oprac. 
H. Ładosza z udziałem zespołu muz. Niny 
Mańskiej. 

17.15-18.00: Rezerwa ogólnopolska. 
18.00-18.25: Audycja strzelecka. 
18.25-18.30: Chwilka społeczna. 
18.30-18.40: Poradnik turystyczno-sportowy 
18.40--18.45: Repertuar teatrów. · 
18.45-19.(}7: Drobne utwory w wyk. !Ueislera. 
19.07--19.15: Zapowiedź programu na dzień na-

stępny. 
19.15- 19.25: 
19.25- 19.30. 
19.30- 19.35. 

skie. 

Muzyka (płyty). 
Wia.domości sportowe lokalne. 
Wiadomości sportowe o![ólnopol-

19.35-19.50: Muzyka salonowa w wyk. Oktetu 
Squire'a (płyty). 

19.::-0- 20.00: Przegląd filmowy. 
20.00-20.45: Muzyka lekka ze Lwowa. Wyko

nawcy: Orkiestra Tadeusza Seredyńskiego 
Dunka Sieczkowska (śpiew). 

?.O . ~ "i-20.55: Dziennik wieczorny , 
<'0.55- 21.00: „Jak pr:icujemy w Polsce". 

okazji Wystawy Współczes·•ej Rzeźby Fran
cuskiej w Warszawie. Wykonawcy: Stani
sława Argasińska (śpiew), Bron. Prokopo
wiczówna (harfa), Edm. Wojakowski (flet), 
Miecz. Szaleski (altówka) i Rafał Hal
pern (wiolonczela). 

22.00-22.15: Koncert reklamowy. 
22.15-22.17: Komunikat sportowy ze Lwowa: 
22.17--23.00: Muzy.ka taneczna. 
23.0U-23.05: Wiadomości meteQrologiczne dla 

komunikacji lotniczej. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
WIEDEŃ. Pieśni i marsze żołnierskie. 
LIPSK. Wesoły wieczór. 
MONACHJUM. Wieczór marszów, 
KOPENHAGA. Melodje wiedeńskie. 
OSLO. „Baron Cygański" - operetka J, 

Straussa. 
REGIONAL. .Muzyka łai>eczna. 
KQE~IGS.Wf.JST. Tańce 5 11tulec;, 
SZTUtGART, Koncert uroczyst}. 
BRA'l'ISł.A WA. Pieśni ludowe. 
SZTOKHOLM. .Koncert solistów. 
WIEżA EIFFLA. Koncert rozrywkow). 

D~~rii:wJur""il o~tfe~ 

ł..ódź, 11 marca. cji przemyt nie ustaje, przeciwnie liczba Z towarów sprowadzanych nielegal-
(k) - We wszystkich niemal miastach wypadków nielegalnie sprowadz:i.nego nie do naszego kraju największem po

Polski istnieją komisariaty straży gra~ towaru stale wzrasta. W roku nb!egtym wodzeniem cieszą się zapalniczki. W ro 
niczneJ, których zadaniem Jest walka z w poszczególnych miastach i na sarr.ych ku ubiegłym skonfiskowano ich 30.000. 
przemytem I przemytnikami. granicach państwa aresztowano ogółem Poza tern wywiadowcy i urzędnicy 

Jest to walka bardzo ucią:ihwa, gdyż 21.200 przemytników, przy których z:n-
1 
komisa~jatów straży Faf!icznej sko_nfi

na terenie naszego kraju dzia:ają dol.:rie leziono przemyt. skowah 4400 kg tytonm, 5200 kg sp1ry
zorganizowane szajki przemytnicze, któ Były to towary najrozmaitszegc ro-1 tusu, 1560 kg sacharyny, 310 kg kamieni 
re wszelkiemi sposobami star"iią się ui~ć dzaju. Sacharyna, tytoń, specyfiki, nar- do zapalniczek oraz 35.300 kg owoców 
czujności władz i ~prowadzić do knju kotyki, wyroby stalowe, tkaniny ie'd- południowych i artykułów spożywczych 
przez zieloną granicę przemyt, naraż:l„ wabne, pończochy, brzytwy, nożyce itp. Niezawsze podejrzenia komisarjtu 
jąc przez to skarb państwa na stratv. Ogólna suma przemytu przejętego sprawdzają się. W roku ubiegłym aresz 

Obecnie dokonar.a zostafa niezmi~ :- przez straż graniczną wynosi w 1934 r., towano 8270 osób, przy których nie zna
nie ciekawa statystyka, ilustruhca prze- 2 miłjony 540 tys. zł. Na t. zw. zie-j Ieziono przemytu i które następnie wy-
bieg walki z przemytnikami na termie 1 !onej granicy znaleziono porzuconą przez puszczono na wolność. · 
całego kraju. 1· przemytników kontrabandę w 1080 wy-1· 

Okazuje się, że mimo wyt<;>żone! ak- padkach. 
X>l::O::>O<XX:XX:CCOOOCOOOOIOCl:>Oc:XX:XXXXXX:XX:IOC:IOOOCCOOOOOIDOC:'.X):'~'OO~ 

Lwy i tygrysy na - ułicach Paryża 
Nowy kaprys pięknych paryżanek budz! postrach wśród przechodniów 11 MARZEC 1935 R· 

Wczesne godziny ranne nadają się do zata
Elegantki paryskie wprowadziły od I rząt, które byłyby jednak oswojone . . twiania interesów, mających związek z rolnic

pewnego czasu modę spacerowania po I tak nap. jakaś piekna brunetka pragnie l twe.m, bawełną i metal~mi. Okres t~n . sprz~ia 
L k B I , I · · · nb • I 1- k' • i' takze nowym poczynarnom 1 przymes1e zam

~s., u .u .o~s <Im ."!1 towa_rzystw1~·:· J~- n~„ yc amp~rta~ a e ta tego samego, Ja· teresowanie sztuką i techniką. 
k.ieJs dz1k1eJ bestJI. ~ame przes~1gaJ~ kiego ma J?zeft!Ja B~k~r. . , . 1 . O goózin~e 1~-ei oc~ekują nas przykrości i 
się w ~rnmysłach. Kazda musi posiadac W Paryzu me dz1w1ą się naogoł m- · rnepowodzema, me będzie to jednak miało w:ęk 
jakiegoś drapieżnika: olbrzymiego ga- czemu. Toteż subiekt przyjmuje z zimną szego znaczeni.a i. po niecałej icodzi~ie minie. 
da wzbudzającego postrach wśród go- krwią zamówienie aczkolwiek w maga- P?dczas .dzisieis.zego przedpoludma ~ powo· 
' 1' I p · . . . ! . dzemem mczemy się starać o zarobek 1 o pro-
~c , w~ lub tyg~ysa. anie, odw1e~za- zyn~e me sp.rzedaJe się wcale . tego ro- tekcię osób wpływowych i wybitnych. 
Jące się nawzaJem przedewszystk1em dzaJu rzeczy. Następnego dma młoda Kolo godziny 12-ei pomyślny obrót wezmą . 
podziwiają dziś już nie stroje i biżuterie, kobieta otrzymuje oswojonego lamparta sprawy miłosne. 
a żółkną z zazdrości na widok, że przy- 1 płaci zań z obojętnym wyrazem twa- P~południ,u. ~zia!ai~ pomyślne wpływy dla 
· · 'łk · d b d · · t 18 t · f k, sztuki, techmk1 i górmctwa. 
JCJ.Cl~ ~ pos1a a ar z1eJ egzo yczną rzy„. ys1ęcy ran ow. Począwszy od godziny 18-ei nrzez cały 

bestJę. Młoda dama wypisuje czek, zadowo- wieczór panuje przykry nastrój. t-iależy WY· 

Reporter dziennika „Le Jour" opi· lona. że będzie się mogła chlubić przed strz.egać. s ~ę przedsię°?"zięć matących ~wiazek ~ 
suje w nader dowcipny sposo... jak ele· przyjaciółkami z posiadania egzotyczne- ogrnem 1 zel~~e.m .. Nie za.latwiać ta.kze wa~ne1 

k
. P . . . · · . _ . korespo11denc11 1 me zawierać zna1qomośc1 _ z 

ganc ie aryzank1 wędrurn. po ~1-Jepach go drap1ezmka. niewiastami 
poszukując jaknaibadziej ••• dzikich zwie- Po godzinie 20-ei należy wystrzegać się nie-

CASINO •. 
REKORD POWODZENIA 
Dziś w 26 dn~u wyświetlania filmu 

Anlek Pol i c 111 
z k•ólam humovu A. D 

porozumień z osobami st,rszemi. Działają tak
że niepomyślne wpływy dla lekarzy, apteka
rzy i artystów. 

Dziecko dziś urodzone - wesołe, wrażliwe, 
! f skłonne do entuzjazmu, pociąg do życia towa

rzyskiego, posiada dar wymowy, zmysłowe, 
łatwo ulega wpływom innych, okaże mało po
ciągu do małżeństwa, może osiągnąć powodze
nie w związku z wojskowością. 
eeeee~ geoee ... •„••e••••••••••· 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte
ki: A. Potasza (Plac Kościelny 10), A. Charem
zy (Pomorska 12), E. Millera (Piotrkowska 46), 
M. Eosteina (Piotrkowska 225), Z. Gorczyckie-
~o (Przejazd 59), G. Antoniewicza (Pabjanic-1 Cl!ltW 
ka Nr. 56). na WSZWSflde SIHll!SC od 80 cer+ 
ROBERT PAUL S!MON I 

, -
W SIDŁACH o·JABLICY 
Z NIEMIEC 

9 
PAMIĘTNIKI BYl.EGO AGENTA 
KONTRWYWIADU 

J nasz wdrapał się po stromych, drewnia- najmniejsze bowiem nieposłuszeństwo 
I nych schodach na niskie pięterko, po-1 równa się natychmiastowemu zesłaniu 
. ozem otworzywszy drzwi, wprowadził na Sybir, lub.„ zniknięciu bez śladu. Te 
l nas. do obszernego _pok~ju, zast:iwi~nego I nieogr~niczone pełnomocnictw~ zechcą 
I mnostwem szaf, ktore, 1ak dowiedziałem panowie wykorzystać na swó1 sposób, 
.

1 

się znacznie później, były zupełnie puste nie licząc się z nikim i z niczem. Wtudy, 
. Za prostym stołem siedział chudy, gdy będzieci~ mnie panowie potrzebowa 
. lecz barczysty osobnik, ryży jak wie- li - zjawię się sam. Oto czek na Bank 

I wiórka. Oczy jego, małe i latające z Handlowy - 5000 rubli na początkowe 
przedmiotu na przedmiot, robiły wraże-! koszty, a oto dokumenty. 

•I ni~ szczurzyc~. W życ;:iu mojem ~ie wi· ~kinął n:i-m. uprzejmie ~ze:w~ną gło-
awwww @SUA&!QW • działem człowieka, ktoryby uosabiał so- wą 1 zagłębił się w czytaniu 1ak1chś pa-

IX TRAGIC7NA śMIERć B 12 I · k' D d . , d . . . . k 1 't j bą tyle naraz zwierzęcych cech. Był to pierów, rozrzuconych po stole. Posłucha 
• " • sy1s ie. 0 zis . ~ta me wiem, 1.a ei ·, osobnik ludzki, jakby sklejony z poszcze nie bvło skończone. 

Zapó~no było .wycofać się. A zreszt~ 1 nant. ~o~ Krebs i iego po~władm ?sw~-1 gólnych części różnych zwierząt. Wywie Il Znalazłszy się na ulicy, spoirzałem na 
gdy obe1rzałem się wtył, spo.st.~zegłem 1' bodzil.i się z naszych :"1 ęz;1Y': ~o~iedz~a trał wrażenie raczej przykre, niż groźne. swój dokument. Była to ćwiartka żńłta
t~:U g~anat?we mundury pohcii. ~o ro- łem się t".lko zna~zme pozme1, ze dma I Na pierwszy rzut oka oceniłem jego war wego papieru, posiadająca szczególne, 
b1c? Wydac walkę? Z rewolwerami prze teg~ w ~!ergartex.ue panowała szalona tość: okrutny, chytry, podstępny, o mier niemożliwe do odcyfrowania znaki wod
ciwko karahiD;om i we. człer~ch, P.rze- wściekłosc, a. Luiz.a Alven~be:g otrzy- 1 nej inteligencji, ale zató o darze raczej ne. W rogu wyciśnięty był dwugłowy 
ciwko czterdziestu? Nigdy me lubił~m mała bardzo, cierpki~ upomnienie od swe instynktowego, niż intuicyjnego odgady· orzeł, pod spodem czarna pieczęć bez 
narażać się na pewną śmierć, t? ~eż go- go szefa, ~t.ory .w mewybredny~h. wyra• wania problematów swojeS!o zawodu. - żadnegq napisu, wyobrażająca takiegoż 
rączkowo szukałem punktu wy1ścia. zach okreshł 1e1 lekkomyślnosci i med- Mimowoli porównałem "o z Luizą Al· I orła· Na · od·k b tł b ł 

. . . . b 1 t d · · d · · b ł i:. I . sr u na az"'rane y o po ro-
l nagle uprzytomniłem sobie, ze Jest a s .~~· !! yz, 1e~o z ~mem, ~mna Y a vensberg i musiałem przyznać, że prze- , syjsktt zielonym atramentem: 

rzeczą niemożliwą aby była to nagonka osobiscie odstawić mme do Tiergartenu, wyższała "o 1'edyni'e ści'śle rozumową 'v'yk c' tk b h · " • . . . ć . . b . . i; " w ona wszys o ez wa ama . 
na nas. Raczej robią obławę na zbie· a me powierza mo1ei oso Y „prowmcio· przenikliwością bardzo niebezpieczną p d · · d t · b ł 

· p d · l'ł · l · d ł " " . ' o p1su, am a y nie y o. 
głych przestępcow. o zie i em się lą na nym me o ęi'óom „. bronią w ręku agenta wywiadu.„ , . . 
myślą z F 3, który po chwili namysłu Z. zadał nam pospiesznie kilka pytań . - Cr~ ni°m! fMza.7lą~ F 3. -. fa1.em-
przyklasnął memu projektowi. Ulica Główna w Sosnowcu Oddział dla upewnienia się co do naszej identycz n~czok, ani stowa. yts ęh1edn~k,kz.e mgdy 

N. l'ł · · t t · · k'ś b . · · . me s orzys amy z yc papier -ow 
ie my i em się 1s o me, 1a i o· kozaków przejeżdża koło dworca Kopy ności, poczem, zaszczyciwszy nas moc· DI ? · 

wiem chudy i niski podoficer, przejrzaw ł~ ich dzikich koni z"rzytai'ą po. nieró- nym uściskiem swej żylastej łapy-przy· -B atcze~od. ł . ł b 
· d ' t 1 t ł · ""' ' i; t 'ł d - o e me o ęgi zepsu y y nam ra-

szy nasze oKumen y, zasa u owa i pu- wnym ·bruku a posępne oczy przywód· s ąpi o sprawy. · b t .. 
Ś 'ł 1 D · as' koledzy rów ' I Ch d · I'k 'd · 'k' cze1 ro o ę, niz„. c1 nas wo no. wa1 n ·1 - cy wświdrowują się we mnie nieufnie. - o z1 o z i W1 owame szai 1 _ Kt . kł .1 nież nie zostali zatrzymani. W • h .

1
. d dł d . . k' szpiclów ~ermańskich - mówił szybko . To wie„. ~ rze em w zamys e· 

S hl 1 kl ł F 3 .cd . . ; te1 c W'll 1 po sze o mnie 1a 1ś f k hł t • • . 1 . mu. - en ryży 1est nieookojący 
- aere eu. - za ą , 6 y iuz t 0 gl dzie wi ce' niż de'rzan m po rancus u, zac ys u1ąc się niema me . . · , :„ 

~chutzmani b~li daleko za nami. - To i Y~chyWąc ągrzeczn~ ~apel~a, 1rzekl: któremi wyrażeni~mi. Co ch~ila jednak N-;- A 1e~nak me mogą dac sobie rady 
1ednak było diabelne ryzyko! . . zdradzał się, gdzie uczył się francusz- z iemcami„. 

- Czyż cały nasz zawód nie jest jed z Zechką panowie pozwolić ze mną, czyzny, u·żywał bowiem gwary apaszów --: Djabli wiedzą, czy nie kryją się za 
nem wielkiem ryzykiem? - zagadnąłem pan · cze a. . z Montmartre, zwanej argot, chociaż tern Jakieś głębsze przyczyny, których 
w odpowiedzi i na tern skończyła się na- , Poniewa.~ inst~ukcje ~zefa były VfY• silił się. by 'mó:Vić popr~wnie... n~e r~zumiemy nar~~ie, a które może 
sza rozmowa. . I razn~, udahsmy się ~a mm, sprawdz1w- . - Otrzymaią panowie specialne ·do-. k~edys w przyszłoset„. - Zaczął B 12, 

Dalszą drogę przebyliśmy bez prze- szy 1ed~ak dy~kret~ue, czy rew:olwery kumenty, na których podstawie wszelkie~ me .d~kończy. jednak, rozległ się bowiem 
szkód. Na szosie spotkaliśmy spotkaliś- nasze me ulotniły się czasem z kieszeni. władze, w calem imperium, podległe bę- I gdzies w pobliżu wystrzał z rewolweru 
my taksówkę, która dowiozła nas do Kal Minąwszy parę ulic, weszliśmy w bra- dą waszym rozkazom. U nas mówi się: l wilkiego kalibru i kolega mój padł na 
towic, stamtąd zaś w przeciągu dwuch mę odrapane.go 1-piętrowego domu, cuch „małczat', słuszat' i nie razsużdat'„" -- chodnik, rażony kulą w samo serce„. 
'godzin, przedostaliśmy się na tereny ro· n_ącego wilgocią i mydlinami. Przewodnik Tak właśnie postępować będą władze1 1 (Dalszy ~ jutro)i 



Prezentujr;my nown~ mistrzów Nieoczekiwana porażka 
bokserskich Warszawy pięściarzy IKP w Wilnie · 

-· · W~rszawa, 11 marca. l kfóry stawił mu dzielny opór. Wilno, 11 marca. na punkty Pawlaka. 
. :m~ły mistrzo~t"Y pi.ęściarski~h sto- W wadze śreidiniej Pisarski (S) z tru PJ.ęściarze łódzkiego IKP gościli w W wadze ko1guciej Ba.growski (IKP) 
h~y m'.ały po~obme J~k 1 przedbo1e prze 

1 
dem je.dynie wy grat na punlkity z niezna- Wilnie, gdzie zostali niespodziewanie po pokonał zdecydowanie na punkty sła-

b1eg n~ezbyt mteresUJący. Na czolo u- 1 nym zupełnie Adamiakiem (YMCA). Pi- konani w stasu.tilku 12:6 przez miejscowe bego Malinowskiego. , 
czestmków wYsunęli się Polus i Bą-1 sarski walczył bardzo słabo. Ognisko. Sensacją zawodów są porażl<i W wadze piórlkowej Krasnopiórow. 
ko:vs~i •. którzy okazali się zawodnikami W wadze pókiężkiej po najładniej- Pawlalka na punkty i Banasiaka przez (W) odniósł niezaslnżorfe zwycięstwo w 
na1lep1eJ przygotowanymi do mi- szej walce dnia Doroba I (L) wypunkto- techniczne k. o. spotkaniu z Golębi>owskim-
strzostw. . wal Karpińskiego (CWS). W wadze muszej wypożyczony z W wadze lelkkiej Woźniakiewicz 

W dwuch wypadkach sędziowie wy- W w'1!dze ciężkiej Neuding (M) od- ŻASS-u Sandler zdobył punkty bez wal (IKP) zmusif Lutyńskiego do poddania 
d~li .orzeczenia rażąco sprzeczne z prze niósł niezasłużone zwycięstwo na punk 1 ki spowodu wydanego Gl·ubie przez le-, się w drugiej rul11dlzie. 
b1 iem wa:Lk. Stalo się to w wadze ty w spotlrnniu z Mizerskim. I karza .zakazu startu. Łodzianj,n ma po-I W wadze pófśredniej Matiukow (W) 

ej i ciężki·ej. W dngu sęd'Ziowal dohrze p. Kazi- . noć waidę serca. W tej samej wadze wygrat przez techniczne k. '"/. z Banasia 
wadi.ze mnszej Wi-eczorkowi (GWS) mierz Derda z Poznania. . I Bagir1ski (W) pokonał niespodziewanie kiem. Pqd koniec drugi-ej mndy Matiu-

P yznano niesłusznie zwycięstwo w kow przecią·l łodzianinowi brew i sędzia r 
spotkaniu z Rundsteinem (M), gdyż wię- przerwał walkę. 

cej z walki mia1ł stanowczo zawodnik N,. e ud a n e e 11· m i n a c1· e . w wad2)e średniej Judig (W) pokonał 
Makkabi. I na punkty Ren·cza. 

W wadze koguciej po zupełnie bla- W wadze półdęż!kliej Polilksza (W) 
dej walce Rozenhlum (M) pokonał nav na poranku boksersk. im IKP \yygral na punkty po wyrównanej wal-
pu111kty pogromcę Czortka~ Teddyego. ce z Sałacińskim. · 

•W wadze piórkowej najlepszy zawoid . . Łódź, 11 marca. f towat Mosmana (BK) i Walervsda:k (Z) W wadze ciężkiej Zimińsiki (IKP) zdo 
nilk dni.fi Polu. s (W) wypunktował glad- IKP zorgani'Zowało wczorai pora- wygrał również na punkty z Białeckim był punkty bez walki spowodu bralku . 
ko Kowalskiego (Swit). nek pięścierski który miał orzebie& (IKP). przeciwnika. 

W wadze lekkiej Bąffrnwski (S) po ba·r·dzo interesujący ze wzgilędu na ~o; j W waidz:e półśred!ll'i:e.i Ba1~iosialk (Z! Sęid:z;iował w ringu p. Hołownia. 
bardzo ciekawej walce pokonał na punk bre zestawienie par. Słabo wypadły }e- pokona1 ł na punkty Borr!ins.tema (BK) 1 • • 4 •'®? 
ty wyJątkiowo dobrze walczącego Neu- dyniie obie walki eliminacyjne zawodni- w waJce eQ.iminacyjnej Ostrowski (O) PC' 
sta1dta (M). ków ·przewidzianych do oreo.rezentacji kona:l KHańsłcte.go (KE) . 

. W wadlre półśredniej Seweryniak Łodzi. W wadze póki1ęŻrki1eJ BLiibaUJm · (tt) 
Zwyci~stwo Schmelinga 

w meczu z Hamasem 
(S) wy~;raił na punkty z Dorobą II (L), W wadze muszej Brzęczek (Z) poko- odni"6sł zwycięstwo na p1u111ktv nad Kra-
m * A&łlDM»i'iM nal na punkty Szymańskiego OKP). szewskim (KE). Wyni:k remisowv odpo- Ocze.kliwa:ne z wieilkiem zaiintere„ 

W wadze koguciej Spodernkiewlkz wiadałby tu ba,rdziej przehiegowd wal- sowaniem przez caily świat soortowy Cracovia Z\VYCłeia (IKP) pokona~ na pu111ktv stawiają-cego ki. srpo~kanie piię.ścJersikiie poml
1

edzv nfom-
... dzielny opór Kijewsldego Jl (Z). Ki1erownrkiem wa1lk w rimru by1 p. cem Schime:li111gii1em a amervkandnem 

W turnieju siatk6wkf w wa.dz.e piórkowe.i Mkhal<l!k (Z) Mi1sz. Pun:kto.wali pp. Wolt Meyer ·i łla1naisem miaJł·o . przebieg woełni1e ni,e-
Krak6w, 11 marca. pokona? na punkty Wurlfowicza (tt). ł Bryczkowski. spodzi1ewany. Jako stuprocentowego fa-

Rozegr.ańy w Kra'kowie firnałowY tur- W wadze le'kkiej Cyran (Z) wyipmik- wotyta ty.po:wano prnerd wail:ka łlama.-
niei siatkówki męskiej o zimowv puhair fi ~ .

1
..... sa, podczas gdy okruzaito sie. że Schme-

PZq.s zaikoń.czyt się zwyoiięst:wem Cra-1 •• „,„ 'IDU Pl --- noina. lin,g i1est Z.TilłCZiliie lepiiej przygotowany 
covJI, która w spotkamach fmałowych B ~ ~ VW "'t ... do walki i ma dzłę!ki temu wyraźną 
pokonała kol.ejno AZS (Warszawa) 2:0, ~ SVilHDdka61'En DtL'! bomshac:h lódzlhi~«:b przewagę nad przeoiW1Tiikiłern. _ ... 
KPW (Poznań) 2:0 i Absolwentów . ..... Łódź 11 marca. p1atomiast grało znacznie lepiej przy- PdierwsZ:e tkrzY_ staor.aid·~a nalezt4 jesz-
(Łódź) 2·1 Na dirngiem mieiscu znalazł M. . .' · h · , · ·r · K 'l · kl · p„ cze o a:mery amma. czwar ego Je~ 
. AZS . . d KPW . , . . imo mocno mesprzyJaJącyc w~- cszem wyr.ozm I się dl roŁeTwS1Gec b l~ K ~J. dnak inicjatywa przechodzi w ręce 

się prze · . . runków atmosferyczny~h odibyłJ; ~ 1.ę: tr~elc~mi b!a~~k a· Y 1 ro- 'n.i.emca kt6re o rzewa a rośnie z run-
Łódzcy Absolwenci, lk·tórzv pierw- wczoraj d\Va towarzyskie spotkama pH-. lew1eck1 (4) I P1J (2), a dla ŁKS-u Ko- d ' di gWp ta . g ·, dJm . 6 

szego dnia tr.zymaH sńę bardzo dzieh1ie karskie przyczem w 9-wu wypadkach 1 tecki (2) i Czajkowski. Y na .rum._ ę. s 'rcm sio ~m 1 s
w drugiim dniiu zaprezentowali się zna, gra trV.:ata dwa razy po 30 m. Drugi mecz pomiędzy rywalami wi- n~em memi,e.c yosyt~ ~amaisa h~k~rot„ 
cznie słabiej. W pierwszym meczu Ł TSG polk10na- dzewskimi WIMA i Widzewem zak01i.- ~ie n~ des:ki. 1 w,:esz.ciie. w c!Jzi,ew.1ąteJ 

to kombinowany zespół ŁKS-u w sto- czyl się bezbramkowo, przyczem zespo- ~undz,1e sęd:ma w,1dza;c Jie~o przvgn1~ta: 
Pocztowcy zwycicta •ą sunku 6:3 (4:1). w ŁKS~ie z zespołu li- tern lepszym, mającym więcej z gry by- Ją.cą przewai~ę prz,e-ry~~ wailke . . Dzięki 

• • ~ D gowego gra~ jedynie Król i do przerwy 1 la WIMA. Napastnicy jej nie potrafili t~mu Schme1lmg zwyc1ęzy.ł przez tech· 
W turnieju szermierczym o puhar Prymarkiewicz w bramce. Czerwoni jedna:k wyikorzystać szeregu dogodnych mczne k .. o. , . 

Łódź, 11 marca. zaprezentowali się bardzo słabo, szcze- sytuacyj. 2:wyc1ęstwo to uto~owaf.o Schmelt~-
W dt11i>U wczorajszym odbvł się tur- gólni·e w linjach defenzywnych· Ł TSG gow: drogę <l'o re_wanzowego sp0itjka·~ 1 a 

niej szermierczy 0 ipuhair dlr. Rossa.!o-1 
11 

. • • o m1<strzostwo śwaa:ta z dbecnvm pos1a• 

wsldego, .W którym uczesit_niczvly ze- Hoke'OWe mistrzostwa Po'sk1· "We Lwow•o da·czem tego tytułu Ma>ksem Baerem. 
społy Pocztowego PW, Wo1skowe.go K. J I I~ 
s. i Policyjnego K. s. T~·m1ei rozegr.a- . Lwów,' 11 marca. był Jałowy II a dla Lechii Sokołowski. Osemka m~strzów 
ny Z?'s:tat w. ~rzech bromach:. szpaidzw, w drugim meczu półfinał-owym po- Drugi mecz pomiędzy Cracovią a A. bokserskich Poznania 
~zahh i fl<?r,eme, pr~~c~em kaz1da z ~ru- między stołeczną Legją a poznańskim z. S-em przynióst zwycięstwo krnko- Pozńari, 11 inarca, 
~y.n zgłos1fa do .kaiz,aeJ z tvch hmm po AZS-em poznańczycy wygrali znów w wianom w stosunku 3:1 (2:1, 0:0, 1 :O). W wyniku trzydniowych walk tytu-
Jerdnyp. zawodm~;i„ . f . 'A identyc~nym stosunku 1 :O. Mecz miał Bramki dla Cracovii strzelili: Marchew- ly mistnów Poznania w boksie zdobyli 

1erwsze. m11e1s·c~ ~a.i1ę a ~,mżyna przebieg niezwykle burzliwy i pod ko- czyk i Wołkowski. d W k' (W) 
Po.c.zto.w:ego P. W. dlz.ięki zwvciestwom n

1
·ec zam1·en1·~ s1·ę w zwykłą b1'3'atykę. O tytuł mistrza spotkaJ·ą się dzisiaj następujący zawo nicy: irs '·I : ' 

d d WKS t 1 1 Sobkowiak (W), Rogowsl<i (Cuiavia), 
o m~s1onym na.i . 1 -em .w s o~u_n rn · w pierwszem spotkaniu finałowem we finale Cracovia z Czarnymi. Lechja Ratajczak (W), Sipiński (W), Lewan-
5:1 1 PK~-em 6.0. Na drug]re!Il. n;1,eJsou Czarni pokonali Lechje w stosunku 2:1 gra natomiast z AZS-em o trzecie dowski (C), Szymura (W), Karpiński 
~nail.aizł się z.espól WKS z~ciez.a3ąc Po (O·l o·o 2:0). Bramki dla Czarnych zdo miejsce. (W). Zawodnicy posiadaJ·ący tytuły mi-
h·CYJTIY K. S. 4:2. Sensa·CJa tur.meju by- · ' · ' -
la przeg.rana Kantora w spotkaniu szp.a- " · strzów Polski nie startowali. 
dowem "z Domańskim (Pocztowe PW). Niepowodzenia krakowskich I liutak z Tarnowa w spotkaniach finałowych więk- . 
Pozostałe swe. walki, a w,ięc .ieszcze je-I ł6 iłk kl h mistrzem Polskl w tenisie sześć walk odbyta się pomiędzy zawo-
dną z Domańskim i dwie z Kairtasi'ń- zespo w P ars c dnikami Warty. 
sldm rozstrzygnął Kaintor na swoją ko- Ligowy 1zesp6ł Oa1rlbarrli bawll w~ stołowym 
rzyść. Ohorzowve, gdzie doznat nie·soodz!·ewa-- Poznań, 11 marca. M,~dzyszkolny · turn~ej 

nej porażki w spotkaniu z AKS-em. - Po drugim dniu mistrzostw Polski w 
Dwadzieścia zespołów Mecz zakoifrczył się przekonvwującem tenisie stołowym tytut mistrzowski ~a:- gier sportowych 

zwycięstwem chorzowian W SitOSUUkU trzymał nadal W SWem posiadaniu ze- W dniu wczorajszym O·dJbvl się W 

na turnieju siatk6wkl 5:2 (3:1). Strzelca.mi bramek bV11i Mar• szłoroczny mistrz Gutek (Samson), Tar- sali niemi1eckiego gLmnazium . między-
Lódź, 11 marca. oel (2), Wostail, MEl!rcvniok i Urbański. nów) plasując się na pierwszem miejscu si.kolny tum1ej gier sportowych orzy u-

W .dniiu wczorajszym rnzpoczął się Bram.ki d:la Garbarni zdoibvJi Pazurek przed Finkelsteinem (Hasmonea, War- diziaJe gimna:zjum Qi.życki1ego z Warrsza
zorganizowany staraniem zarzą.du I i WaJLidki. szawa), Kleinem (Samson, Tarnów) i wy. W koszyił)ów:ce męskie.i w p6!fina
ŁOZOS tl"'ó]k!ow.y turniej siatkówki pa- RiUICh rozeigir~ mecz towairzyski z Loewenhercem (łlasmonea, Lwów). la1cłi glmnruziUJm · Oiiży,_ck1e,go polko;nató 
nów do którego stanęło wczoraj dwa- Dianą z okazji jej jubLlreusz.u sip,raiwia;liąc W konkurencji zespołowej mistrzo- g.i:mna>Zijium Pi,łsiudskiego 21 :1'8. zaś giim
dzi,eŚcia zespołów. Najwięcej drużyn katoVv'lkzanom „Ju'biile1µsz~Wie lanie" - strzo . zdobyła warszawska liasmo~ea nazjum n&eimie·ckie - gtmnazfom Zimo
bo pięć z.głosił SKS, a pozostałe ikh.lJby Wynik te1go mecz.u brzmi 8:1. (6:0). - przed. YMCA., Samsonem, KPW„ H. C. wskiego 32:10. finał rostan]e rozegra-
zgłosiiły również po kilka zespołów. Na Bramki! dla Ruchu z.doby:U W.1Umowsld P. i Leo. ny w. d.nliU dzlsie}szym. W meczu towa-
starcie bralklo też jednak całego szeregH (4), Peterelk (3~ i K1.11bl~·z. . . rz.ysk:im siatków1ki męski1ej ~trrmazjum 
klubów, które nie wYkazują_żaidnei nie- W Kralkow1:e gośc1:ła drutvttt~ ka~o- Lódt, 11 marca. nire.mieckie pokooarło g,i1mna1zJum Qij.życ-
ma1l żywotności. wickiego Pocztowego PW ~romiąo Gra Odbyte wczoraj roczne walne zebra„ kiego 2:1. 

W w1ytniiku wczorajszych spotkań d.o covię w stosunku 7:2 (1:1). Do sootikainla nie Łódzkiego Okręgowego Związku 
drugi-ej ruind'Y za·kwalifikowaly się ze- tego w.ystąipi1li jedlnak liigowcv tyillko z Atletycznego wybrało nowy zarząd w Sz.6sta runda gier pułiar:owvch A -
spoly: PKS II, SKS II, SKS III, WKS Il, cz.te rema graczami !P.~e.rws.ze.i dirużyiny składzie: pre.zes Kopczyński, wicepre- gji upfynęla ,pod wa1kif<em olbr.zvmic· 0 

SKS IV, IKP I, WKS III, ŁKS II, łIKS II i . Strzel.cami brnmek dfa katowi- zesi: inż. Wołczyński i Borkowski. De- zad1nterso.w.ainia pubłtczności. ' Czter~ ;n 
rIKS I. czan by'li Żychoń, liaibe.rsto, Kusz i Bar- lega~ami na walne zebrani.e PZA. w. Ka- odbytym. spotkaniom ,puharovl'Ym prz}·-

W przyszłym tygodniu od1bęldlą się tel (3), a dla Craicov:ii Kiis~elińsk.1 ł tow1cach wybrani zostah pp. Mrozew- ·gląd!aiło s1ę niemndej ni1ż 238.000 widzów 
też już gry w kodcUre$ioji kobiece!. Pstr~;.. · *1 i Cf.eszke. -J~łed-'Yl talk u naiS l)ęd0łe?. . 
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Pociąg Warszawa - Kraków. Do przed:da
łu dla, niepalących, gdzie siedzi stanza dama, 
wchodzi jakiś facet z walizkę. Zajmuje wygodne 
miejsce, wyciąga gazetę i zaczyna czytać. W a
gon jest nadmiernie opalony, w przedziale stra
sznie gorąco. Facet, nie namyślając się ani 
chwili, zdejmuje najpierw kołnierzyk z krawa
tem, następnie kamizelkę. 

Dama przygląda mu się z wielkiem oburze· 
niem i stHchem, 

Po chwili, gdy facet zdradza zamiar dalsze· 
go negliżowania się, dama wskakuje z miejsca 
i woła: 

- Panie!„. Uprzedzam pana, że zawołam 
konduktora!.„ 

- Dlaczego? - pyta facet, uśmiechając się 
słodko. - Czy ja palę?.„ 

** * Na rogu za taksówkami stoi Jedna, samotna 
dorożka, zaprzężona w chuda szkapinę. 

11 m 

awanna przed nową "e 

- Panie dorożkarz! - zwraca się szofer W H 
do mistrza bata. _ Dlaczego ten koń tak s1Dut- awannie, stolicy Kuby, w ciągu jednego dnia dokonano 40 zamachów 

Nr. st 

Rekord świa ow» 
le ko motywy 

nie zwiesił głowę?.„ bombowych. Rząd w obawie przed no wą rewolucją, zarządził przygotowania 
obro nne. d N I d 

-~~·~~~~~i••••••••••••••••••••••••••••••••••j~k~~n-~~e~~ fer?... no wyścig pociągów. ,,Zwyciężyła" Io-
•.• h d O Ś I U , komotywa, którą widzimy na zdjęciu, 

Bernard Shaw wydal niedawno nowe dzie-1 osiągając szybkość 172,6 klm. na godzinę. 
ło p. t, „Podręcznik socjalizmu dla kobiet". 

W toku rozmowy Shawa z wydawcą ten 
ostatni zapytał: 

- A jaki będzie nakład? 
- Stosownie do inteligencji czytelnlozek. 
- Co to znaczy? 
- To znaczy: - ograniczony • 

•• • 
Mayer przychodzi do swego wierzyclela, I 

kładzie na stół paczkę banknotów dwudziesto- . 
złotowych i mówi: I 

- Panje Samowarczyk wiedz pan co zna- i 
czy uczciwy dłużnik„. Masz pan tu swoje 200 , 
złotych i daj mi pan pokwitowanie... I 

- Za chwileczkę... - odpowiada Samo-
warczyk. - Tylko przeliczę„. 

- Poco się pan masz fatygować? - od· I 
powiada Mayer. - Daj pan kwit na 15i() złot}ch : 
i wszystko będzie w porządeczku.„ 

•• I* 
Oficer zatrzymuje na ulicy żołnierza. 
"""' Dlaczego nie salutujecie czy nie wiecie 

kim jestem?„. No, kim festem, gadajcie! 
- Pan jest po„. porucznikiem, pa.„ pani 

kapitanie!.„ 
•• * Jakaś kobieta przywozi swego męża do 

szpitala. 
- Czy pani mąż ma pyjamę? - pyta pie· 

lęgniarka. 

- Nie, proszę pani„. On ma zapalenie śle

pej kiszki„. 

I 
I 
I 

I 
i 

1, 
i 
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Wyprzedaż na licytacii w Paryżu tzeczy 
W tych dolach 'w Londynie odbył się oryginalny ślub - pannę młodą przy- należących do Stawiskiego. 
wieziono do kościoła na noszach. Narze czenl nie chcieli odkładać ślubu, gdyż 

obawiali się, że panna mło da po operacji może umrzeć. OOOOi;JOOl;J~l;JOOliJlil~~~l!ł~~ 
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Nieście pomoc najbiednlejszym 
Codzienna nowelka 

11
Expressu11 jej zaproszenie. Prosiła, by spędziły noc 'i· nerwowy, spowoClowany strasznemi 

w jej willi. Może chciały sobie w ten przejściami, nie pozwalał jej skupić my· 
~ d ,~, sposób zaoszezędzić trochę pieniędzy. śli. Ji08tro, .R :tie ,. e8ł~8~ •• Na dworcu czekało już auto, które Podała nazwisko owej ·damy, lecz o-

ł8 odwiozło je do pięknej willi na jakiejś kazało się, że było ono nieprawdziwe. 
- Widzi pani - rzekł lekarz, opro 'I o moja ~'owa.„ bocz.nej uliczce na przedmieściach Ber- Osoba, która w rzeczywistości nosi-

wadzający mnie po długich kurytarzach Na ;;1dnienic ·1ekarza odwr7iciła w lina. . ła to nazwisko, była znana w szerokich 
zakładu dla umysłowo chorych - wielu naszą stronę swą piękną ongiś głowc; ~ wesołym nastroju spożyto spólną kołach towarzyskich ze swej działalno· 
z moich nieuleczalnych pacjentów żyje i zmierzyła mnie zdumionym spojrze- kolację, poczem zmęczone dziewczęta u- ści społecznej. 
w błogim stanie szczęśliwej dziecinno- niem. , dały się na spoczynek. Biedna dziewczyna, gdy spostrzegła, 
ści. N a przykład ten - otworzył drzwi Nagle rzuciła mi się z krzykiem na l Po P.ewnym czasie starsza poczuła że nikt jej nie rozumie, poczęła sama 
jednego z pokoików i wskazał na pewne szyję. Przytuliła mokrą od łez twarzycz jakiś słodkawy zapach nieznanef!o gazu, szukać swej siostry, biegając nieprzy
go młodzieńca, siedzącego na podłodze. kę do mych policzków i szepnęła czule: podczas gdy młodsza była już nieprzy- tomnie po ulicach miasta i wykrzykując 

- Człowiek ten jest o wiele szczę- - Nareszcie, · moja najdroższa sio- tomna. jej imię. 
śliws,zy niż my, walczący ciągle o byt... strzyczko, nareszcie! Czuła, że za chwilę padnie również .Wkońcu sprowadzono ją Cło mnie„ . 

. Ale .są równie.ż i inni -. dodał: zamy Mim~ wzr:isze~i~, starałam się wv_- nieP,~z~tomna, za~lokła się w~ęc reszt· Przez długi czas leżała nieprzytomna 
kaiąc cicho drzwi. - Pokazę pani teraz, swobod,;,.~ z 1e! usctsku. Leka.:-z polc:;ił kami sił do okna 1 otworzyła 1e. T . · . · · t t 
niewiastę, którą uważano za wariatkę, mi zachować zupełny spokój i rzekł z Willa znajdowała się na odludziu. era~ zycie 1e1 ~~s . ~ racone„„ 
jakkolwiek nią nie była i która wskutek dobrotliwym uśmiechem: Nikt nie odpowiedział na jej roz- , Wi ki~ka !at poznu;1 p1s .:ia. J?Odały 
tego dostała właśnie pomieszania zmy· - Pani siostra zaraz przyjdzie. paczliwe. krzyki. , v:iadomosć~ ze w okolicy,, gdzie znale-
słów. I przyciągnął mnie ostrożnie do Przejęta panicznym strachem, zer- z10no tę meprzytomną dz1~wczynę are· 

Proszę zachowywać się zupełnie ci- ·drzwi. wała ze siebie suknie, wyskoczyła przez sztowan? pewną. agentkę zy:WV.~ . towa· 
cho, albowiem ta pacjentka jest niespo- Ręce jej opadły bezsilnie. okno. . . _ rem, ~tora zwabiała do swe1 wilh mło· 
kojna„. I . . - Więc to nie ona, muszę dalej szu- Zawisła . na jakimś drucie, kalecząc de ofiary. , . 

Ona będzie panią uważała za swą kać.„ · . sobie ręce. Póiniej spadła na kamienie, UsypiałAa Je gazem, a następnie wy-
siostrę„„ I zaczęła kręcić się po pokoju, opi· rozcinając sobie czoło. Zalana krwią, syłała do ri~entyny. 

Lekarz otworzył dr,zwi jakiegoś po· sując koło i nawołując ciicho swą sio· potłuczona, zbierając resztki sił, poczę- Ale młodszej siostry mojej pacjentki 
koju i ujrzałam postać nieszczęśHwej strę. Wreszcie wybuchnęła głośnym pła ła biec naprzód, potykając się co chwila. nie udało się nigdy odnaleić, iakkoh•dek 
kobiety, tarzającej się na podłodze. czem. Błądziła po nieznanei okolicy, aż rodzice poświęcili na ten cel swój ma· 

Na czole miała wielką czerwoną - Opowiem pani straszną historję, wreszcie padła nieprzytomna. jątek. . 
szramę. Snieżno-białe włosy spadały tej nieszc,zęśliwej kobiety - rzekł le- W tym stanie znalazł ją nad ranem Lekarz umilkł. 
bezładnie splotami na jej młodzieńczą 1 karz, prowadząc mnie do oj!rodu. - Ta policjant i przyprowadził do najbliższe· Po alejach przechadzali się lżej cho-
jeszcze twarz. pacjentka sie<hi iuż u nas od 20 lat. go komisariatu, gdzie udzielono jej pierw rzy pacjenci. Uśmiechali się błogo. 

Zdawało się, że stoi przy telefonie. Jest nieuleczalna. szej p()llllocy. Ale tam, w małym pokoiku, nieszczę 
Nakręcała numer, zdejmowała nie-istnie Gdy miała 17 lat wyjechała ze swą Gdy odzyskała przytomność, skon· śliwa niewiasta do krwi rozdrapywała 
jącą słuchawkę i mówiła w próżnię: młodszą siostrą podczas wakacyj na statowała z przerażeniem że nie może swe ręce, czepiając się nagich ścian. 

- Hallo!... Tak, mogę teraz panu wieś. sobie przypomnieć, itdzie znajduje się - Siostro, siostro, gdzie jesteś! -
wskazać ten dom, panie komisarzu. - W pociągu dziewczęta zawarły zna- willa w której uwięziono iei siostrę. bełkotała bez przerwy, 
To był gaz„. o słodkim mdłym zapachu„. jomość z pewną starszą damą i przyjęły Jej zeznania były niejasne. Wstrząs 
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